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Frcgram czy improwizacja?
W y w i a d y  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  b y ły  

j e s z c z e  p r z e d  d w o m a  la ty  p r z e d m i o t e m  
ż y w e j  d y s k u s j i .  T e r a z  j e s t  p r a w i e  c isza .  
S ą  s t r e s z c z e n i a ,  p r a s a  „ s a n a c y j n a "1 za k a ż 
d y m  r a z e m  z d o b y w  a s i ę  [ n a  j a k i e ś  n i e 
s m a c z n e  w  s w e j  p r z e s a d z i e  p o c h w a ły ,  a l e  
p o  d r u g i e j  s t r o n i e  t y l k o  i r o n i c z n e  uw agi 
j " w z ru sz a n ie  r a m i o n .  S p o ł e c z e ń s t w a  n i e  
w i e r z y ,  b y  z ' t y c h  w y w i a d ó w  m o g ło  s ię  
c o ś  d o w i e d z i e ć  o  „ p i o g r a m i e "  n a s z e g o  
d y k i a t o r a .

D o  ty c h ,  k t ó r z y  je s z c z e  n i e  z w ą tp i l i ,  
n a l e ż y  „ C  z a  s “  :

„ P . . m a r s z a ł e k  —  c z y ta l i ś m y  ta m  
w c z o r a j  —  w id z i  i d o s k o n a l e  r o z u m i e  
u j e m n e  s t r o n y  t e j  o r d y n a c j i ,  s ą d z i  j e d 
n a k ,  że  s p r a w a  je j  z m i a n y  w y m a g a  
d ł u ż s z e g o  c z a s u  i g ł ę b s z e j  r o z w a g i " .
I n a m  s ię  r a k  w y d a w a ł o ,  d o p ó k i ś m y  

n i e  p r z e c z y t a l i  d o k ł a d n i e  c a ł e g o  w y w i a d u .  
T e r a z  j e s t e ś m y  n r z e k o n a n i ,  że  z w r o t  
o  n i e m o ż l i w o ś c i  u ł o ż e n i a  „ w  t a k  s z y b k i m  
c z a s i e "  c z e g o ś  i n n e g o ,  o d n o s i  s i ę  t y l k o  d o  
P a ń s tw a -  K o m is j i  W y b o r c z e j .  T y l k o  ci 
p r z e d s t a w i c i e l e  o ś m i u  k l u b ó w  s ą  cz e m ś ,  
c o  „ z a r a ż a  p o w i e t r z e " .  T y l k o  te d i e t y  p o 
s e l s k i e  o b u r z a j ą  p . p r e m j e r a .  O tern. że  
m o z n a b y  n p .  w a lc z y ć  o l e g a l n ą  z m i a n ę  
z a s a d y  p r o p o r c j o n a l n o ś c i ,  o  s t w o r z e n i e  
m n i e j s z y c h  ( l u b  n a w e t  j e d n o m a n d a t o w y c h )  
o k r ę g ó w ,  o  te rn  P i ł s u d s k i  n i e  m ó w i  i n i e  
m y ś l i .  P r o g r a m u  n i e  p o s i a d a .

C z y  n i e  m a  g o  d l a t e g o ,  że  g o  m i e ć  
n i e  m o ż e ? ' N i e .  P r o g r a m u  n i e  m a ,  b o  
m i e ć  n i e  c h c e ,  b o  w o l i  i m p r o w i z o 
w a ć ,  b o  w o l i  d z i a ł a ć  b e z  p r z y g o t o w a n i a ,  
b o  lu b i  n i e s p o d z i a n k i .

W  c z e r w c u  1926  r .  o f i a i w a l  m a r s z .  
P i ł s u d s k i  p a r y s k i e j  „ L ‘ l l l u s t r a t i o n "  fo to 
g r a f  j e  z a f o r y z m e m :

„ L u b i ę  n i e s p o d z i a n k i ,  a  j e d n a k  
n i e s p o d z i a n k a  m a  s w e  p r z y k r e  d l a  
a u i o r ó w  s t r o n y .  N ik t  j a k o b y  a u t o r ó w  
n i e s p o d z i a n e k  n i e  l u b i .  N ie  r o z u m i e m  
d l a c z e g o ,  c h y b a  d l a t e g o ,  ż e  l u d z i e  w t e 
d y  u z e w n ę t r z n i a j ą  s w ą  s ł a b o ś ć " .
T u  s z u k a j m y  k l u c z a  z a g a d k i .  J e ś l i  

c z ł o w i e k  s l a b y  o k a z u j e  w o b l i c z u  n i e s p o 
d z i a n e k  s w ą  s ł a b o ś ć ,  to  c z ło w ie k  u w a ż a 
j ą c y  s i ę  z a  s i l n e g o  i g e n j a l n e g o  n i e  b ę d z i e  
s i ę  i e k a i  n i e s p o d z i a n e k .  B e d z ie  je  s t w a 
r z a ł ,  b y  k a z a ć ,  ż e  j e s t  s i ln y m .  N a d  c z e m  
in n i  m u s z ą  m y ś l e ć  m i e s i ą c a m i  i l a t a m i  to  
o n .  g e n j u s z  n a d l u d z k i ,  p r z e r a s t a j ą c y  s w y c h  
■ w spó łczesnych  r o z u m e m ,  w o lą ,  w ie d z ą ,  
z r o b i  w  k i l k u  s e k u n d a c h .  W i ę c  p o c o  m u  
p r o g r a m ?

M y j e d n a k ,  z w y k l i ,  p r z e c i ę t n i  ś m i e r t e l 
n ic y ,  b e d z i e m y  i n n e g o  z d a n ia .  P ó j d z i e m j  
z a  p r z y k ł a d e m  w s z y s t k i c h  w i e l k i c h  l u d z i  
u b i e g ł y c h  s tu le c i ,  z a  w 'z o re m  c h o ć b y  t a k  
m i z e r n e g o  m ę ż a  s t a n u ,  j a k  N a p o le o n .  B ę 
d z i e m y  p r z e k o n a n i ,  ż e  p r o g r a m  m i e ć  t r z e 
b a ,  ż e  t e n  t y l k o  t w ó r c z o  d z i a ł a ć  m o ż e ,  k to  
w ie ,  c z e g o  c h c e  i d o  c z e g o  d ą ż y .  N ie  p o 
r z u c i m y  p o g l ą d u ,  ż e  3 0 - m d i o n o w y  n a r ó d  
n i e  m o ż e  iść  w  p r z y s z lo s i  n a  ś l e p o ,  z  z a m -  
k n i e t e m i  oczy m a ,  b e z  d r o g o w s k a z u ,  b e z  
c e lu .  N ie  p r z e s t a n i e m y  t w ie r d z i ć ,  że  m o ż 
n a  i n a l e ż y  m i e ć  j a s n y  p r o g r a m  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j ,  n a r o d o w o ś c i o w e j ,  g o s p o d a r 
cz e j ,  o r a z  k u l t u r a l n e j ,  A  ju ż  w e s o ło  ś m ia ć  
s i ę  b ę d z i e m y ,  i l e k r o ć  j a k i ś  z a g r a n i c z n y  
p r e m j e r  u j a w n i ,  ż e  n i e  w ie d z i a ł ,  iż  d o  
P a i i s t w o w e j  K o m i s j i  W y b o r c z e j  w c h o d z ą  
p r z e d s t a w i c i e l e  s t r o n n i c t w .  A le  a a i  B r u e -  
n in g ,  a n i  T a r d i e u ,  a n i  M ac  D o n a l d  c z e g o ś  
p o d o b n e g o  n i e  n o w d e d z ą .  U ś m i e r c i ł b y  ich  
p o l i t y c z n i e  s z y d e r c z y  ś m i e c h  w s p ó lz .o m -  
k ó w ,  g d y b y  w y z n a l i ,  ż e  w  c i ą g u  k i l k u  l a 1 
n i e  m i e l i  c z a s u  n a  p o z n a n i e  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  i z a s t a n o w d e n i e  się', c z y b y  n i e  
m o ż n a  c z e g o ś  u l e p s z y ć ?

A w i ę c  w y b i e r a m y  p o s ł ó w  p o  d a w n e 
m u .  C z y  p o w i n n a  ic h  w y b i e r a ć  t a k ż e  „ s a 
n a c j a " ?  „ R o b o t n i k "  z a u w a ż y ł :

„ N ic  m o ż n a  b y ć  p i ł s u d c z y k i e m  i j e 
d n o c z e ś n i e  d o b :ja ć  s i ę  o m a n d a t y  d o  
c z e g o ś  t a k  „ n i k c z e m n e g o " ,  jak  S e jm " .  
\  o n i  j e d n a k  b ę d ą  s i e  d o b i j a ć -  B ę d a  

W alczy ć  o m a n d a t y ,  choć oni też mieszkali

w  h o t e l u  s e j m o w y m ,  te ż  w y g n ia t a l i  fo te le ,  
t e ż  k u p o w a l i  w  b u f e c i e  —  o z g ro z o  —

Inauguracja 60 -te j sssji Rady Ligi Narodów.
Konflikt między rządem angielskim a Komisją mandatową w sprawie palestyńskiej należy

uważać za zlikwidowany.

Genewa, 8 września. P ierwsze jaw ne posie
dzenie 60 tej sesji R a d y  Ligi N arodów  otw arł

s e r d e l k i ,  t e ż  b r a l i  i t o  p o d o b n o  m a s o w e  dziś przedpołudniem przewodniczący Zumeła 
z a l i c z k i ,  k t ó r e  n i e  w s z y s c y  z w ró c i l i .  P ó j-  ‘ (Wenezuela). W  składzie  R ad y  zaszły pewne 
d ą  d o  w y b o r ó w ,  c h o ć  ich  w ó d z  i w  n i c h  ziraiany: Japon ję  zastępuje  poseł paryski Jo-  
w a l i .  c h o ć  o d m a w i a  d i e t  K o m is j i  D łu g ó w ,  slńzawa. K an adę  minister  Borden. J a k o  pierw- 
k t ó r e j  p r z e w o d n i c z y . . .  p .  p r o f .  K r z y ż a  ( szy p un k t  weszła pod obrady kw-estja pałe- 
n o w s k i !  j Styńska. F iński minis ter sp raw  zagranicznych

P o p r z e d n i m  r a z e m  m a r s z a ł e k  „ w y l ą - , P roeope złożył wyczerpujące sprawozdanie  
czj 1“ z e  s w y c h  „ m o c n y c h "  o k r e ś l e ń  s a n a -  j komisji m andatow e j w sprawie P a les tyny .  

, c y j n ą  g r o m a d k ę .  W t e d y  j e d n a k  „ P la c ó w  - | Oświadcza on, że rząd angielski zapewniał p a 
k a "  z a u w a ż y ła ,  ż e  „ n ie  bj a k  a  s a n a c j i  j roferotmie, iż uznaje  swoją odpowiedzialność 
t a k i c h  u k r y t y c h  w r o g ó w  p .  M i e d z iń s k i e g o ,  za utworzenie  ojczyzny żydowskie.i w Pales ty-  
k t ó r z y  u p o r c z y w i e  a  d y s k r e t n i e  k o l p o r t u 
j ą  w ia d o m o ś ć ,  że  o s t a t n i  u s t ę p  „ w y w i a d u "  
o „ w y ł ą c z e n i u  s i ę "  c z ł o n k ó w  k l u b u  B. B. 
z „ c h l e w u "  p o s e l s k i e g o  — . m i a l  p .  M ie- 
d z i ń s k i  j a k o b y  s a m  d o d a ć " . . .

m e  i ze

ograniczenie imigracji do P alestyny jesi 
tylko chwćlo-wem zarządzeniem.

Komisja m anda tow a sądzi, że zapewnienie, to
T e r a z  ż a d n e j  r ó ż n i c y  m i ę d z y  B e  B e ' M ^ p o k o j e n i e .  i^kie pow stało  wśród

~ .Ł. •’ ) h l J l .n n c ń i  T v n A w t L - t o i  In - r a l i  1’ A .m ic tn  i n n n n i t f l .
1 d  r e s z t ą  „ f a j d a n ó w "  n ie m a . . .  Z a w s z e  z r e 

s z tą  t e  „ w y ł ą c z e n i a "  w y g l ą d a ł y  n a  w t r ą 
c o n e ,  l u b  p o w i e d z i a n e  p r z e z  d y k t a t o r a  

! n a  u s i l n ą  p r o ś b ę  „ w y w i a d o w c y " .  N i
g d y  n i e  z n a l a z ł  p . m a r s z a ł e k  j a k i c h ś  c i e 
p l e j s z y c h  s ł ó w  d l a  s w y c h  b a r a n k ó w .  G o 
r z e j ,  w  r o k u  1 9 2 6  w y r a z i ł  s i ę :

„ O b s i a d ł y  m n i e  t e  w s z y  i o t r z ą s n ą ć  
s i ę  z n i c h  n i e  m o ż n a " .
Z a p o w i e d z i a n o  n a m  „ o b l e w a n i e  w a r j a  

tó w  z i m n ą  w ó d ą " .  W o l e l i b y ś m y  t e g o  w y 
r a z u  w  s t o s u n k u  d o  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w

ludności żydowskiej Jeżeli komisja m a n d a to 
w a  w zw iązku z po li tyką  angie lską  w P a le 
stynie  uczyniła, pewne uwagi k ry tyczne ,  to nie 
ntużna w tern dopatrywać się jakoby  komisja 
usiłowała przyczynić  się do rozwiązania  bar .  
dzo t ru d n eg o  problemu. W  uchwale, j a k ą  n a 
stępnie P roeope przedłożył R adzie  do przy ję
cia w yrażone jest. życzenie, aby celem przy
w rócenia pokoju w Pa les tyn ie  p S jj  b ryty jski 
™odją?

kroki odpowiadające propozycjom i zale
ceniom komisji mandatowej.

n ie  u ż y n  ać. J e z t  v  j ę z y k u  p o l s k i m  d u ż o  Angielski - minister spraw zagraniczny cli Hen
j lagodniejszycń kreśleń . Mówimy o „bziku",

. „ p o m y l o n y c h " ,  o  m a n j i  p r z e ś l a d o w c z e j .
■ S k o r o  ju ż  j e d n a k  p a d ł o  s ł o w o  „ w a r j a c i " ,  

ło z w r ó ć m y  je p o d  w ła ś c i w y m  a d r e s e m
» i  p o w i e d z m y :

„ W a r j a t a n u ”  s ą  ci „ s a n a t o r z y " ,  k tó r z y
■ s ą d z ą ,  ż e  t a k i e  u z d r a w i a n i e  n a r o d u  P o l a 

k o m  s i ę  p o d o b a .

derson oświadczył, że w zupełności solidaiy- 
zuje się ze sprawozdaniem Proeope i po tw ier
dził, iż nie został wydany ogólny z a aaz  imi
gracji żydów do Pa les tyny ,  lecz przejściowe 
ograniczenie imigracji ze względów politycz
nych. H enderson w yraził nas tępnie  ■ zgodę na 
przedłożony przez sp-ra wozdawcę wniosek 
uchw ały  i zapowiedział, że po  zbadaniu sp ra
wozdania  rzeczoznawcy S.mpsona, w ysłanego 
do P a ies tyny ,  złoży R adz ie  do k ładne  oświad
czenie o  zamiarach rządu  angielskiego w sp ra 
wie przyszłej poli tyki w Pales tyn ie .  Delegat 
Fers ji  n-yraził ubolewanie, że sp raw ozdanie  
Procopa nie  zawiera zobowią.zań w ładzy  m a n 
datow ej do p rzes trzegania  p raw  obywateli 
nieżydowskich. Do oświadczenia  .delegata pe r
skiego przyłączył się ta kże  delega t jug os ło 
wiański. minis ter spraw zagranicznych Marin- 
kowicz. zaznaczył atoli,  że m a n d a t  nad P a le 
s ty n ą  ma wobec narodu  żydowskiego snełnić 
zadanie  his toryczne , a przytem dla  dobra ogól
nego musi „ ■ 1

w równej niieizc uwzględnić in ttie fy  
obu narodów’. V

Wiceprezydent, komisji  m anda tow e j  *vau R ep* 
wyraził następnie  uznanie  dla- oświadczenia 
Hendersona. Na tern zakończyła się dyskusja .  
Następnie  R a d a  Ligi przyjęła jednogłośnie  re 
zolucję wniesioną przez Procopa. w -dle k tó re j  
konfl ik t  między rządem angielskim a K om isją  
rnandatową należy  uw ażać ' za zlikwidowany

Cale Niemcy marzą o odzyskaniu Pomorza.
Paryż. (PAT.) „Le J o u r n a l11 drukujp  szereg 

korespondencyj z Berlina, swego specjalnego
W y b o r c y !  G ło s  k a ż d e g o  j e s t  s k r o m n ą  rys łannika  J a n a  B o t r o f a  o nastro jach opinji

k r o p e l k a .  A l e  j e ś l i  ty c h  k r o p e l e k  b ę d z i e  publicznej niemieckiej,  w związku z a g d a c ją
10 n u l  jo n ó w ,  to  p o w s t a n i e  s t r u m i e ń  z im -  wyborczą O sta tn ie  dwie korespondencje  po
l e j  w o d y ,  k t ó r y m  w d n i u  1 6 -g o  l i s t o p a d a  święcone są  s tanowisku, zaję temu przez działa- 
o b l e j e m y  i m o ż e  o t r z e ź w i m y  b i e d n y c h ,  czy poli tycznych  Niemiec, w sprawie kory tarza .  

| z a ś l e p i o n y c h  „ s a n a t o r ó w " !  ' S. Ś. Ministra T rev iranu?a  J a n  Botro t ' c h a ra k te ry 
zuje ja k o  a rryw is ię .  k tó ry  w ysunął się na wi
dow nię  polityczną,

Renres e wobec b. n o s ło # .
Cofnięto im pozwolenia na broń.

‘ 1
W arszawa. 8 września (Tel. wł.) Dowiaduje 

my się że kom petentne w ładze zamierzają co
fnąć w ydane b. posłom i senatorom pozwolenia 
na noszenie broni palnej, m otywując zarządze
nie tem. że w ostatnich czasach niektórzy po
słow ie rzekomo czynili niedozwołon użytek

jedynie dzięki kampanii za rewizją traktatów  
pokojowych.

Chociaż zapew niano  B o tro t ‘a w Berlinie, że 
n ik t  T rev iranu?a  nie bierze na serjo. to  jednak 
wielu Niemców pieści w głębi duszv te  same 
myśli,  k tó re  T rev iranu s  miał- o d w a g ę _ głośno  
wypowiedzieć. J a n  Botrot nie wierzy, aby 
m óg ł się znaleźć chociaż j°den Niemiec, k ió rv

* broni. Zarządzenie teg o  rodza ju  ukazać' s i«  7 ™ kł 7  P « 3^ e n i a  z powfó-
ma w najbliższych dniacih.

Warszawa. 8 września. ;TN. wł.) IV ubiegłą 
sobotę  władze aresztowały dwu b. posłów ze 
Sron. Chłopskiego, mianowicie D obrocha  z san
domierskiego i Karwana i  lubelskiego.

Do stra>ku w  Łodzi ire  d o i c i e .
W arszawa. 8 września (Tel. wł:;* D ow iaduje

my się że zatarg pom iędzy robotnikami prze-

'  tern d o  jego ojczyzny Pomorza. N aw et socjali
ści oświadczają ,  iż uważali zawsze za wysoce 
niesprawiedliwe granice us ta lone  • t i a k ia te m  
wersalskim, czynią  jedyni"  zastrzeżenie że

nie ucienną się nigay do siły  dla ich 
wyrównania. ,

K orespondent podkreś la  koalic ję  b dem okra
tó w  niemieckich z Zakonem młodych —  Nie
miec (Jungdeu tsehe)  w łonie now o powstałej 
partji państw ow ości Rzeszy i przy tacza  ustę-

m rsłu  ̂ w łókienniczego a przem ysłowcam i zc py w yw iadu ,  k tó reg o  udzielił mu Gustaw Abel 
stał skierowany o inspektora pracy. W ed łu g  szef Zakonu  młodo-niemieckipgo. J e s t  w  nim 
wszelkiego p raw dopodobieńs tw a za ta rg  hędzie ( oczywiście mowa o -k o ry ta rzu  niemieckim, 
za ła tw iony  polubownie i doj^stra jku  nic doj- ' 
dzie.

Prof. Raczyńsk: zam ordow any?
W arszawa. 8 września ATek wł.) W  dniu 

dzisiejszym odnaleziono w górze zwłoki
prof. arch. na Politechnice W arszaw sk ie j  Je
rzego R aczyńskiego. Są podejrzenia, że został 
on zam ordowany, a zw łoki wrzucono do wody.

'  O----------
t r a g i c z n y  z g o n  a s a  a m e r y k a ń s k i e g o

LOTNICTWA, 
urszawa. 8 wrześmia (TN. w!.) Z N owego 

Jo rk u  donoszą, że podczas ak ro ba ty czny ch  
popisów powietrznych w  FiladNfji runął ze zna 
cznej w ysokości na oczach tysięcznych tłumów  
sam olot, kierowany przez majora Donaldsona. 
Lotnik zginął. Był on asem lo tn ic tw a  am ery 
kańsk iego podczas wojny św iatcw ej.

w sprawie k tó reg o  Abel solidaryzuje  się ca ł
kowicie z T rev iranusem . Nie dziwiło to  b rn a i -

mniej J a n a  B o tro t‘a. by ł na to  p rzygo tow any .  
Lecz praw dziw ą dla niego n iespodzianką było  
ze s trony  przyw ódcy '- s t ronnic tw a  oskarżonego 
stałe przez Hitlera o zaprzedanie  się Francj i,  
wyrażanie życzenia, aby  F ranc ja  podję ła  ini
c ja tyw ę przeprowadzenia  w Alzacji plebiscytu, 
k tó ry b y  dał możność ludności ostatecznie  się 
wypowiedzieć, co do swojej przynależności p ań
stwowej. Dzisiejsza korespondenc ja  je s t  po
święcona wyłącznie stronnictwm H itl le ra ,  k tó 
remu J a n  Botro t wróży wielki sukces w przy
szłych w yborach. J e s t  to —  w edług  m ego —  
zjawisko wysoce za trw aża jące ,  gdyż

Hittlera poczytyw ać należy za 
niebezpieczeństw o europej-kie

Prowadzi on olbrzymią propagandę  zasilaną 
przez część wielkiego przemysłu, oraz ta jne  f tn- 
dusze Iteićhswehry.- k tó ra  rada  udzielić ich 
H it tP row com . dążącym  jak  i ona  do  zmufr.y 
ustro ju . oraz do zburzenia Polski Powiedzą 
mi może, —  oświadcza w  zakończeniu -Jan B --  
trot. że pow sta ły  o s ta tn io  roz terki w  łonU 
H i. tle row ców. co pozwala na pewną otuchę, 
nie należy jed nak  zb y t- l ic z y ć  na te chwilowe 
nienoroziinnenia. G dy zajdzie po trzeba , =ami 
nacjona.iści potrafią zawsze połączyć się na no
wo. sk o ro  będzie szło o w ystąp ien ie  w jedno l i
tym froncie prz°ciwko Polsce lub Francji.

R ew elacje  J a n a  B o tro t‘a  w korespondencji 
-L e  Jo u r n a la "  o .nastro jach opinji publicznej 
N iemiec" w yw oła ły  w ielkie poruszenie w opinji 
publicznej francuskiej zw łaszcza wśród tych, 
którzy w ierzyli w  skuteczność pacyfikacji poli
tyki Br.anda i m ę& hrość zbliżenia francusko- 
niem ieckiego

MIN. EYNAC DZIĘKUJE ZA GRATULACJE.
Warszawa (PAT). Minis-tei ' komunikacji 

K uehn  otrzymał od min. lo tn ic tw a  F rancj i  p. 
Eynac-a- depeszę, w które j  mim E ynac  dzię
kuje za g ra tu lac je ,  przesiane przez ministra 
Taieh-na w imieniu swojem i imieniu lo tn ictwa 
cywilnego w zwia-zku ze wspaniałym, przelotem 
przez A tlan tyk  lo tn ików  francuskich  Cost.es'a 
i 'B e llon te ’a.

26 BUDYNKÓW  GOSPODARSKICH  
Z PLONAMI POSZŁO Z DYMEM.

W arszawa tPAT). W dniu 6 h. m. we wsi 
Dębsko, pow. Sierpo. w zabudowaniach S tan i
sława Żuławskiego wybuchł pożai, który w sku

tek. sp rzy ja jącego  wiatru, przerzucał się z bu 
dynku  na budynek . Pastw ą poża**u padło 5 
domów mieszkalnych oraz 26 budynków gospo 
darskich z tegorocznem i zbiorami. S tra ty  w y. 
noszą około 127.000 zł. P ożar  wybuchł s k u t 
kiem nieostrożnego  obchodzenia sie z ogniem,

-=n -

f f? nc ia  obn!ża budżet o 6 m iliardów.
Paryż ,  7 września. W edle dzienników, tu 

wezoćajszem posiedzeniu uchwaliła -rada mini 
s t rów  obniżenie budżetu  francuskiego o okrągłe 
6 mil jard ów franków. Zniżka budżetu ,.o .y  
czy w nierwszyn, rzędzie m inisterfswa wojny, 
marynarki, lotnictwa i koloniL
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Niemcy przed wyborami.
30 niiljonów głosów . —  Socjaldem okracja a su k c e sy  komunizmu. —  Szanse centrum. - 

W zrost obozu H ittlera.   Mniejszość polska i jej kandydaci.

* Ł  »

Oczem piszą inni?.
P. Mackiewicz (Be Be) o swych 

kolegach.
W  w ile ń s k ie m  „Słowie** d a je  p .  M a e k i o  

icicz ś w ie t n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  s w y c h  k o l e 
g ów  z B e B e .  Ś w ie tn ą ,  b o  sz c z e rą  i na-ogól 
z u p e łn i e  t r a f n ą .

„Religijny** p o s .  S ła w e k .
P r z e g l ą d  w ie lk i c h  p o s t a c i  z a c z y n a  p. 

M a c k ie w ic z  o d  p u łk .  Sławska. Ż a łu je ,  że  ru ch  
k o n s e r w a t y w n y  n ie  m a  t a k i e g o  c z ło w ie k a .  

„S ław ek "  je s t  to  p rzedow szystk iem  typ  
religijny. J e g o  s to su n e k  do Tołski. do pa- 
t r jo ty zm u ,  do Marsz. P iłsudsk iego  je s t  s to 
su n k iem  o żarliwości i prosto lin ijności t a 
k ie j ,  j a k ą  ty lk o  ludzie religijni m ają  do z a 
s a d  sw ojej w ia ry 11.
S ł a w e k  .—  c z y t a m y  d a le j  —  j e s t  to  nie- 

ty l k o  r y c e i z ,  le c z  i r y c e r z  g o t y k u .
„ Je g o  żarliwość, z k tó r ą  bierze i odczu

w a  spraw}-, w  k tó re  w ierzy , m a  wszystkie, 
w a d y  i za le ty  żarliwości religijnej. Jest, j a k  
g o ty k  g orący ,  g d y  pnio się w  górę, j a k  g o 
t y k  zimny, g d y  chodzi o w szys tk ie  inno 
w zględy . J e s t  g o rący ,  ja k  róża z g o tyck ich  
o rn am en tó w  i j a k  g o ty k  su ro w y , g d y  cho
dzi o  coś n iezw iązanego  z jego  ideologią , 
z  jego  P o lską ,  pa tr jo tyzm em , z jego ko- 
m e n d a te m  u k o ch an y m 11.
0  f a c h o w y c h  k w a lif ik ac jach "  pos .  S ł a w 

k a  n a  u r z ą d  p r e m je r a ,  o j e g o  z n a jo m o ś c i  
s p r a w  g o s p o d a r c z y c h ,  n ie  m ó w i  p .  M a c k ie 
w ic z  a n i  s ł o w a .

P .  P o la k i e w ic z  —  „gardłacz**.
P. Polakiewiczowi p rz y z n a j e  p. M a c k ie 

w icz ,  ż e  c h o ć  n i e g d y ś  r a d y k a ł  m a  w  so b ie  
z m y s ł  p o d p o r z ą d k o w a n i a  s p r a w  k laso w ych !  
sprawie p a ń s tw o w e j .

„Polak iew icz  je s t  człowiekiem dużego 
po li tyczno-bojow ego tem p eram en tu .  J e s t  to 
n iew ątp l iw ie  „gardłacz** —  jeśli znów u ży 
je m y  s ta ro p o lsk ic h  porów nań , je s t  to wie- 
c e w n ik 1*.

Bojko — argument za monarchją.
P o m i j a  p .  M a c k ie w ic z  k s .  R a d z iw i ł ł a .  

L e c h n ic k i e g o ,  K o ś c i a ł k o w s k ie g o  i p r z e c h o 
d z i  o d r a z u  d o  B o jk i .

' - „Jedynym  nie-szlachciemi w prezydjum  
BB. był poseł Jakób Bojko11.
B o jk o  j e s t  d l a  p .  M a c k ie w ic z a  d o w o d e m ,

t e
„n a tu ra ln ą  szkołę  p a t r jo ty z m u  i poczu 

c ia  pa tr jo ty c zn o -p a ń s tw o w y ch  obow iązków  
je s t  d la  ch łopa  m onarch ja .  T o  je s t  d la  niego 
zrozumiało i jasne , to  się w iąże z tem  co 
jed yn ie  m a  w  sobie  sz lachetniejszego, wznio 
ślejszego i lu d z k ie g o 11...

„Grzmiący** pos. Sanojca.
Z n a k o m ity m  p o m y s łem  n a z y w a  p. Mackię 

wicz w y sy ła n ie  S an o jc y  n a  t ry b u n ę .
\ „S a n o jc a  um iał grzm ieć  k i lk a  godzin, 

nie t r a c ą c  n ig d y  napięc ia ,  a  zdaje  się, że
1 w ą tk u  sw ego  przem ówienia ,  choć p rzy 
znam  się, że m nie się te  m ow y u k ła d a ły  t y l 
k o  j a k o  ogrom ne a fo ryzm y, jeden  z drugim 
w  żaden sposób nie  zw iązane11.

„Naukowiec** pos. Krzyżanowski.
O p ro f .  K r z y ż a n o w s k im  w y r a ż a  s ię  p. 

M a c k ie w ic z  z s y m p a t j ą .  a le  o ś w ia d c z a :
„N ie  podzielam  k u l tu  profesorów  w  poli

tyce .  Przeciwnie uw ażam , że do  te j  dziedzi
n y  zaw ód profesorski p rzy go tow u je  ludzi 
praw ie  gorzej, niż k a ż d y  inn y11.

N a  k o ń c u  -w ym ienia  p . M a c k ie w ic z  p. 
B y r k ę ,  k t ó r y  n ie  o d g r y w a ł  w  o b e c n y m  S e j 
m ie  ro l i  p o l i ty c z n e j .  „ M a j s t r o w a n ie  i  d o w c i 
p y  b u d ż e to w e  m u  w y s t a r c z a ł y 1*.

C z y ta l i ś m y  t e n  a r t y k u ł  z z a ję c ie m  nie* 
m n ie js z e m ,  j a k  w  s w o im  c z a s ie  r ó w n ie ż  w y 
b o r n e  „ o b r a z k i  s e j m o w e 11 p. S in g e r a  z „ N a 
s z e g o  P r z e g l ą d u 11. W ie r z y m y ,  że  B e  B e  to  
o b ra z  b a r d z o  b a r w n y ,  b a r d z o  k o lo r o w y ,  k o 
p a ln i a  t y p ó w  d la  m a l a r z y ,  e p ik ó w ,  h u m o 
r y s t ó w  e tc .  A le  co z t e g o ?  J a k i e ,  p y t a m y ,  
r e z u l t a t y  ich  p r a c y ?  J a k i e  k w a l i f ik a c j e  do  
z a g a r n i a n i a  r z ą d ó w  w  sw e  r ę c e ?

Zadania Polski w Genewie.
G ro d z ie ń s k ie  „ N o w e  Życie** p rz y p u s z c z a ,  

żo w  G e n e w ie  N ie m c y  s p o t k a j ą  s ię  p r a w d u -  
d o p o b n ie  z p r o t e s t a m i  p rz e c iw  ich z a b o rc z e j  
p o l i ty c e .  Z a d a n ie m  p o ls k ie j  d y p lo m a c j i  je s t  

„za jąć  w Genewie tak ie  s tanow isko ,  aby  
te s łowa p ro tes tu  b y ły  j a k  najsilniejsze, aby  
b y ły  zmuszone do wybicia  sobie z g łow y 
zam achów  na  /ja lość  gran ic  R zeczypospoli
te j  Polskiej..  D la teg o  też P o lska ,  mimo 
obecnego o k resu  rozpoczy na jące j  sio k a m 
panii wyborczej do Sejmu i S ena tu ,  musi 
zw racać  baczną  uw agę  na  to w szystko , co 
będzie się działo w Genewie11.

Konfiskata uchylonej konfiskaty.
J e ł n a  z k o n f i s k a t  „ N a p r z o d u 11 z o s ta ła  

u c h y l o n a  p rzez  sąd .  „Naprzód** w y d r u k o w a ł  
ten  a r t y k u ł  po  raz  d ru g i ,  a le

.Mjjuo w yraźne j uchw ały  sądu. że jego 
„treść- nie zawiera znamion jakiegokolw iek  
czynu przes tępczego11, Starostw o Grodzkie

W y b o ry  do  p a r lam en tu  w Niemczech są  
zawsze n a jw iększą  z walk w yborczych ,  jakie  
ro z g ry w a ją  się w  Europie .  R zesza liczy (i.ó 111ii- 
jonów  ludności, a więc naw et p rzypuściw szy, że 
d u ż y  o d se tek  w y borców  uchyli się od g lo so 
w ania,  to jed n ak  w dniu 14 września w u rnach  
w yborczych  znajdz ie  się zapew ne ponad  30 
niiljonów kartek.

O te  k a r tk i  ub ieg a  sic b lisko trzydzieści list. 
Pierwszą, (nr. 1) zgłosiła socjaldem okracja. 
P rzy  poprzednich w yborach ,  w r. 192S zdobyta 
ona przcue/do !'• miljonów g ł o s ó w  i 153 m anda
tów. J e s t  najs i ln ie jszą  part ją. niem iecką. Z w al
cza ostro nac jona lis tów  i opow iada, się za po
l i ty k ą  pokojow ą, c-ó jed n ak  nie p rzeszkadza ,  że 
na  jej w iecach mówi. sic n ieraz o potrzebie  ...po
k o jo w e j11 zm iany  grab ię  Polski.. Socjaliści p o z o 
s ta n ą  z pewnością najs iln iejszą part ją  n i e m i e c k ą  
jed n ak ż e  zn aw cy  przew idują ,  że poniesie ona 
pewne stra ty  na rzecz kom unis tów . Ci są znw- 
szo w zacięte j opozycji do każd ego  rządu n ie
m ieckiego i—  ja k  d o tąd  —  w cale  nie u pada ją ,  
choć od porcw olucyjnego  chaosu dzieli Niem
cy  już 11 lat. W y k o rz y s tu ją  komuniści k r y ty c z 
no położenie gospodarcze.. .  Dziś mają . Niemcy 
blisko  :3 mil,jony bezrobotnych .  Wielu z nich 
g losow ać  będzie z pewnością  na. ptirtję kom uni
s ty czną ,  k tó r a  ju ż  przed dw o m a la ty  zdobyła 
p o k aźną  ilość 8 ,200.000 głosów  i 54 m andatów.

P o  soc ja ld em ok rac j i  d ru g ą  liczebnie p a r t ją  
je s t  ka to l ick ie  centrum. S tronn ic tw o  to  s ta le  
wchodzi do gab in e tu .  Do bez jeg o  udziału ża 
d n a  k oa lic ja  rządow a nie b y łab y  możliwą. Po
nosi w ięc zaw sze  odpow iedzia lność  za. rządy, 
tym razem  w ty m  większym stopniu , że k a n c 
lerzem je s t  cen trow iec , dr. Briining i on, roz
w iązu jąc  parlament., spow o do w ał w ybory . Może 
ten  ciężar odpow iedzia lności za  po li tykę  rządu 
by ł  p rzyczyną ,  że w os ta tn ich  kilku kam- 
p an ja c h  w yborczych  cen trum  poniosło pewne 
s t r a ty ,  n iew ielk ie  zresztą. R uchliwość je d n ak ,  
j a k ą  to* s t ro nn ic tw o  obecnie  okazuje ,  pozwała 
mniem ać, że proces kurczen ia  się w pływ ów  cen
t rum  ju ż  się zakończył .  ., ,

Trzecie  miejsce e,o do liczby m an da tó w  za j
m ą zapew ne  komuuiści .  K to  czw arte .  niewiado 
mo. J e s t  k i lk a  p a r ty j ,  k tó ry ch  s i ły  t ru d n o  oce
nić, a to  d la tego , że przeżyły  one n iedaw no  sz e 
reg  rozłamów.

Silną jest bezwątpienią ,  partja nacjonalistycz 
na Hugenberga. W  r. 1028 miała, o n a  79 posłów, 
a le  roz łam y pomniejszyły ją  o cz te rdzies tu  po
słów. Dopiero  w y b o ry  okażą ,  czy  seęesjouiśei, 
p row adzeni przez m in is trów  S chie lrgo  i Trtwi- 
ranu sa ,  pociągną, za  s o b ą  także  odpowiednią  
ilość w yborców , czy też u leg ną  w walce z H u - ’ 
genbergiem , g ó ru jący m  nad nimi przedew szyst- 
kiem ogrom nem i ś ro dk am i p rop agan dy .  Żadna 
pa r t ja  n ie  m a  ty lu  dz ienn ików  n a  ile ma wpływ  
H ugenberg ,  p o tężn y  d y k ta to r  „ T e lu n io ń 1 i 
„Ufy11.

G rupa H ugenberga  je s t  w przymierzu 
z H itt le rowcam i. T o  s t ron n ic tw o  budzi n a jw ięk 
sze. za in te resow an ie  z pow odu sw ego  n iezw ykle 
a n ty sem ick ieg o  i sk ra jn ie  nacjona lis tycznego  
p rogram u oraz z pow odu powodzenia, jak iem  
się cieszy. O  ile chodzi o p r o g r a m  społeczny, to 
l l i t t lc ro w cy  próbują p rzel icy tow ać komunistów  
i może tein się t łum aczy ,  że odnoszą  zw ycię
s t w a  w tych k ra jach ,  k tóre  n iedaw no uchodzi
ły za bardzo „czerw one11. Np. w T uryng ii  na j
si lniejszymi Dyl i komuniści i soc ja ldem okrac i,  
te raz  rządzą  tani l l i t t lc row cy . IV Berlinie rz ą 
dów oni napew im   przynajm nie j  tym razem
jeszcze nie obejmą, ale już  sam fak t s ta łego  
w zrastan ia  i c h 'w p ły w ó w  niepochlebnie  św iad 
czy o społeczeństwie Tiiemicckiem. 1 tam je 
szcze widocznie dużo jest 'e lementów n iedoj
rzałych. idących chętnie  za  sk ra jnym i d e m a 
gogam i, a c iasny, brutalny u l t ranacjonalizm  
g łęboko  zapuścił korzenie.

Z innych p a r ty j  zas ługują  na uw agę: nowa 
„Staatspartei** i stronnictw o ludow e. Pierwsza 
pow sta ła  dzięki złączeniu się partji d -m u kra -  
tycziioj i Z a k o n u  Młodych Niemiec p. Mah- 
rauria. S tronn ic tw o  d em ok ra ty czn e  w o s ta t 
nich la tach  chyliło się ku upadków, i. Czy Jnu- 
g o r d e ń 1 wniósł nowe, żyw otne  siły. czy p o w 
s t rzym a  proces rozk ład u?  To jedna  z wielu 
zagadek  w yborczych.

Stronnictw o ludow e miało 15 posłów. Odgry
wało w R eichs tagu  dużą rolę m oty lku  dzięki 
temu, że bez niego t ru d n o  było u tw o rzyć  .jaki
kolwiek rząd, lnez także  dzięki S tresemannow i. 
Po s t rac ie  tego  wielkiego i zdolnego poli tyka 
czołowe miejsca za ję l i  p. C u rłiu s  i Schulz.

J e s t  jeszcze -szereg innych party j i całkiem 
m ałych p a r ty jek .  Nio zanosi się na b», by się 
ich liczba zmniejszyła. S tąd  w ołanie  o zmianę 
o rdynac j i  w yborczej,  o re lorm y, k tóreby  da ły  
lepszy parlam en t i lepszy rząd.

W śród tych na jm nie jszych  party j .  na k tóre  
się p raw ie  nie  z w raca  uwagi,  s ą  —  nies te ty  —  
part,je polskie. Id ą  one do w yborów  połączone, 
ale mimo to nie na leży  mieć wielkich nadziei.  
Małe uświadom ienie  narod ow e  i nacisk , czasem 
te r ro r  ze s t ro n y  niemieckiej,  sp raw ia ją ,  żo 
w  .o k res ie  pow ojennym  liczba głosów pol
skich s ta le  maleje. Jeśli j e d n a k  tym  raźem bę
dzie inaczej, jeśli na Śląsku Opolskim zdobędą 
Polacy  jaki.c 70.000 głosów , to zdobędą tam 1 
m andat ,  a w ted y  z głosów, uzbieranych na Ma
zurach, Pogran iczu  (t ."zw . „G renzm ark  Posen- 
V\ e s tp ra u s s m r-’) pow stan ie  może. sum a  po trze
bna do zdobycia  d ru g ieg o  m and a tu .  Na ółąsku 
czołowym ka n d y d a to m  polskim jest, ks. K o
ziołek , na Pogran iczu  ks. Grochowski, na liście 
pańs tw ow ej obok b. pos. dr. K aczm arka  stoi 
ks. D om ański. Jeżeli P o lacy ,  przeprowadzą, 
choe, jed neg o  k a n d y d a ta ,  będą mieć nareszcie 
w  R eichs tagu  sw ego  obrońcę. Wad.
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bardzo pom ysłow o w  „Institut de St. L ouis’*
i ze tknąć  się z żyw ym  wyrazem religijności 
Belgji, biorąc udział w  zakończeniu  kongresu 
eucharystycznego w siedzibie Prym asa, w Ma 
lines. Im po nu jący  widok jak ic h  80 tys. osób (od 
przedstawicieli rządu począwszy, poprzez orga
nizacje w ojskow e, aż d o  robotn ików  z Ch.Z.Z. 
i do rolniczego, s łynnego  „Boeręn-b.wtTu") po. 
zostanie im nazaw szc  w pamięci jak o  żywy 
obraz szeroko rozlanej i g łębokiej zarazem 

religijności, kraju  święcącego z entuzjazmem 
stulecie swej wolności.

Nie meżma też nie podkreślić serdeczności, 
która, nas tu  o taczano  ta k  ze s t ro n y  komitetu  
organ izacy jnego , jak  i ze s t ro n y  .władz. Mia
st i Bruksela, np. podejm owało uczestn ików  
kongresu wczoraj. 2 b. m.. w pięknym arch i
tek tonicznie  i bogato  ozdobionym w zabytki 
sz tuk i f lam andzkie j ra tuszu .

Z Polski przybyła i żyw y w obradach U- 
dzial wzięła delegacja k ilkunastu  osób. Prócz 
w ydawnictw a św. W ojciecha w Poznaniu 'K s . 
prał. Kłosy i K. A. P. (Ks. prał. Kaczyński) , 
b y ł y  reprezen tow ane nas tępu jące  pi-ma: „Gics 
N arodu*1 (przez naez. redak to ra ,  p. M aty as i
ka i podpisanego). ..Nowy K urjor '1 (Poznań,.  
„ K u r j - r  P oznańsk i11. T ęcza '1, i Przewodnik 
Katolicki"1. Nie je s t  to  oczywiście jeszcze cała 
.prasa ka to l icka  Polski- S zkoda  więc. żo nasza 
delegacja nic była większą...

Dziś. w środę. :! b. m.. wyjeżdżam y do 
Antwerpji .

Rzucając  te pobieżne wrażenia na papier, 
me mogę się w strzym ać od ogólnej 
uwagi o naszej katolickiej prasie w Polsce... 
Jesteśmy- zflysla.nsow.ani na tem polu, jak  zre
sztą i na w ie lu  innych polach Akcji k a to l ic 
kiej, Można różnie oceniać m etody  tej Akcji 
n nas  w P d -c c .  J e d n o  nic da się zaprzeczyć. 
To mianowicie, że w ram,ach tej Akcji prasa 
mą d o  odegrania  niezmiernie wie|],-ą rolę i że 
od niej w dużej mierze zależeć' będzie —  już 
nie ten  lub inny «ukeeą katolików , ale —  
wogólp sam rozwój Akcji kato lickiej Z ust, 
samego p rym a-a  Belgii słyszeliśmy, że Papież., 
widzący w szystko  głębiej al nas i dalej także  
Od nas pa trzący  prasie ezol iwą powierza 
rolę na terenie  Akcji katolickiej.

Bruksela. 3 września. Ks. J a n  P.

Zjazd pacyfistów w Paderbornie.
Niemiecki ruch pacyfis tyczny  sięgnął już 

daw no  W  wszy'stkie 'sfery narodti. ! nejf bar
dzo dalekim jest jeszcze ml osiągnięcia prze
wagi nad b ru ta lnym  nacjonalizmom Hiur.ęn- 
borga, i Hittlera. Istnieje między lnuPtiii silna 
organizacja  ka to l icka .  ..PYlwIr-risburnl rlbu- 
tselier K a th o l ik e n 1. J e j  doroczny kongres od 
był się w  dniach 111 sierpnia i I września, 
w Paderborn ie .

N a zjazd ten przybyli p rzedslaw iew ie  p a 
ki ewnyeli orgatiizaeyj z k ilku  kra jów . Delegat 
francuski mówił do Niemców:

—  Pracujc ie  dale j bez obawy. ż.e narazicie  
byt sw ego  narodu  na n iebezpieczeństwo, bo 
i my, ka to l icy  francuscy ,  k roczym y naprzód. 
Nie jes teśm y ta k  Uczni, jak wy, ale nasze po- 
s tępy  usprawiedliw ia ją  wszelkie nadzie je .

Przemawia! też. po raz pierwszy na zjeź
dzić pacyfistów , ks. a rcyb isku p  K lein. P o d 
kreśli! on. żo kato l ick i  związek pacyfis tów  
działa, w  myśl w skazów ek Papieży, że nio 
Ogarnia elem entów  k rańcow ych  i że szerzy 
zrozum ienie  p raw dziw ej miłości Ojczyzny-.

] G łów ny referat, wygłosi! zasłużony przy
wódca, m ch u ,  ks. S tra tm ann ,  ’ Dominikanin. 
W sk aza ł  on na. konieczność  tworzenia, k a to 
lickich s tow arzyszeń  pacyfis tycznych . Podob
nie, ja k  is tn ieją  s tow arzyszen ia  dobroczynne, 
misyjne, szkohiP, tak  muszą istnieć o rgan iza
cjo pokojowe. Jeśli Kościół nie pokieruje  ru 
chem pacyfistyczny ni, to  uczynią to  inni 
z wielką jego  szkodą.

W  ciągu obrad w ygłoszono  szereg re fe ra 
tów  na. temat, pokojow ego w ychowania  mło
dzieży męskiej, kobiet ,  ak adem ikó w  i t. p. 
V, re fera tów  tych  widać, że pacyfiści niemiec
cy  doskona le  zdają sobie sp raw ę  z tego, żo 
należy rozpocząć  pracę w ychow aw czą od p od
staw-. że pojęcia i p rzesądy  an typacy  Mistyczne 
są  bardzo  g łęboko  zakorzenione.

Dr Knecht, d y re k to r  „FUiein - Mainisohe 
Yolkszfituug*1. mówił o szerzeniu idei zgody 
w prasie. P okó j w ted y  dopiero  hędzie zabez
pieczony. g d y  najw iększe  m ocarstw o, prasa, 
będzie w y cho w yw ać  w duchu  sprawiedliwości 
i zgody.

W a r to  tu  zauw ażyć ,  2c o kongres ie  tym 
dość  obszerne i życzliwe informacje po'In! a 
„Germania**. Tenże sam czołowy organ  cen
trum podaje  jed nak  rów nocześnie  z Gliwic 
w iadomość o mcm orja ie  związków „iicimat- 
treue r  O herschlesier11 do Ligi Narodów. Czyta* 
m y w tym memOrjale: #

„W obec  obrad  nad P aneu ro p ą  lud  górno- 
śląski wierzy, że uw zględnione  będzie sprawie- 
dliwe. a  w interesie  poko ju  św ia ta  leżące 
żądanie zm iany granicy w schodniej, zniesione 
będą  nienaturalne (!) granice, do tk l iw ie  szko
d zące  życiu k u l tu ra lnem u  i go spodarczem u na 
Górnym  Śląsku, a w schodni G ó rn y  Śląsk  (t. j. 
polski Śląsk) znow u zostanie  złączony x Niem- 
cami“.

Kongres prasy katolickie) w Brukseli.
Z inicjatywy Papieża. — Mowa kard. Van R oey’a. — Temat i wyniki obrad.   Religijność

Belgji. —  G ościnne przyjęcie. —  D elegacja Polska.
W  ram ach  uroczystośc i 100-leoia aiieipodle- 

glości Belgji odbył się w  BruksPli w ie lk i  m ię
d zy n a ro d o w y  ko n g re s  p rasy  ka to lickie j.  J u ż  

się on  skończy ł właściwie, choć uczes tn icy  
k ongresu  u d a ją  się jeszcze do A ntw erp ji  i 
Leodą-um n a  zwiedzenie w y s ta w  belgijskich.

K ongres ten  by ł n ie ty le  p rzeg lądem  siły 
kato lickiej iprasy, ile raczej stwierdzeniem  
olbrzymiej roli, jaką prasa katolicka ma ode. 
grać na terenie Akcji katolickiej i jej w yja
śnieniem.

Na ten  moment zwrócił uw agę dzisiaj p ry 
mas Belgji,  kard. Van R oey, w ygłasza jąc  rn-o- 
wę na  zakończenie  kongresu . Powiedział iprży
tem  rzecz, k tó r ą  ogólnie 'potem i żyw o była 
kom entow ana .  Oto, że inicjatyw a urządzenia 
takiego kongresu w yszła  od sam ego Ojca św-, 
k tó ry  się z tym  projektem zwrócił do  ‘p ry m a
sa Belgji.  P od k re ś la jąc  w  swej mowie te n  m o 
m ent ka rd .  Yan R o ey  podniósł zarów no wielką 
odpowiedzia lność kato l ick ich  dziennikarzy , jak  
i obowiązek kato l ick iego  .społeczeństwa w s to 
sunku  do katolickiej prasy. Oby i w Polsce 
należycie, a w duchu  zah-cc-ń Ojca św„ była 
zrozumiana ta olbrzymia rola katolickiej 
prasy...

I jeszcze jeden  mom ent zw racał .powszech
ną uwagę. Mianowicie —  w yb itn y  udział 
Nuncjusza belgijskiego, Mgr. Micara, w pra 
cach kongresu .  Spotyka liśm y g o  na  w szy s t
kich p lenarnych  zebraniach. Na bankiecie zaś. 
w poniedziałek. 1. 9. wieczorem usłyszeliśmy 
jego św ie tną  mowę na cześć kato lickiego dzień

powtórnie skonfiskow ało ten artykuł w ca- 
łości“.
Jest, to  w y p a d e k  n ie z w y k ły .  P o w in n i  się 

nim- z a ją ć  p r a w n ic y .  P o w in n o  się w y ja ś n i ć .  
c z y  o rz e c z e n ia  s ą d u  m o g ą  b y ć  l e k c e w a ż o 
ne? S.

nika rs tw a ,  jeg o  roli w Apiłeezońet.wie i n a 
dziei. k tó ro  Kośció ł z niern łączy.

Jeś li  chodzi o sam  kongres, to  —  można 
powiedzieć —  głów na jego  uw aga sk ie row ana  
by ła  rra. organizację  prasy. C h id z i lo  m ianowi
cie o to. by dziennik  (wzgl. tygodnik) s to su 
jąc  w szys tk ie  najbardziej nowoczesne u rzą 
dzenia  z zakresu  techniki typograficznej,  równo 
czeńnie in form ow ał spo łeczeństw  i w duchu 
zasad ka to l ick ich .  R ezu lta tem  długich  *i g łębo
kich obrad było w yłonienie kom itetu, który  
ma się zająć stworzeniem j zorganizowaniem  
obsługi dziennikarskiej o  katolickim  charakte
rze. Zadaniem tego kom ite tu  będzie także  przy 
go tow anie  now ego kongresu, k tó ry by  rozpo
częte w  Rrtikseili dzieło poprowadzi! dalej, 

aż cala p rasa  k a to l ic k a  s tan ie  się żywym a p a 
ratem. doskonale  wyczuw ającym  potrzeby - ka- 
t<>I. społeczeństwa i z asp aka ja jący m  je  w du
chu n ieśmiertelnych zasad Kościoła.

Pobieżny ten zarys rezu l ta tów  kongresu  
nie daio oczywiście- .pojęcia i  jego pracach, 
które  były liczne i wcale wyczerpujące.. .  P o 
siedzenia p lenarne  w dn. 1 i 2 bm. zajęły refe
ra ty :  „Organizacja  in ferm acyj k a lo l ick ich 1*
(Ks. Considine z Rzymu). „P raso w y  wysiłek 
kato l ick i  i h ie ra rch ia11 (0 . P d  a T. Ru-la- 
peszty  ..Wyszkolenie ka.tnl. dziennikarza"* (P. 
V(.t.-c1i" we. d y re k to r  Sak My dz iennikarskie j w 
Liile). ..Materia lne w arunki p racy  kato l dzien
n ika rza11 ( r .  Massiani. Pary /A  „Rozwój k a f e l  
akcji p rasow ej ' 1 (Ks. Merklen. P aryż  i n. 
Btcoky. Kolon,jad. Ponad to  O. W alsh . T. ,1. 
(A m eryka),  b y le  k ierow nik  Papiesk ie j  P om o
cy dla Rosji udzielił kongresow i informne.yj o 
s tosunku  bobzewizmii do religji... Osobne 
sekcje d ysk u to w a ły  żywo nad w,nioska,mi re 
ferentów.

U czestn icy  kongresu  mieli ponadto  sposob
ność zaznajomić się ze s tanem  p rasy  k a to l ic 
kiej w świecie, og lądając  wystaw** urządzoną
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! T o  w ozystko  umieściła „G erm an ia"  bez 
żadnej k ry ty czn e j  uwagi. Ba, w y d ru k o w a ła  t łu 
s ty m  drukiem! D osko na ły  to  p rzyk ład  ow ych 
sprzeczności, owej w alki,  j a k a  się toczy  w k o 
łach  n iem ieckich  ka to l ikó w  m iedzy  t r a dy c jam i 
W in d th a rs ta  a duchem H ugenberga .  Obyż zw y
ciężył p raw dz iw y , zgodny  z e ty k ą  chrześe „ań- 
s k ą  p a t r jo t rz m !

Linsa kolejowa przez serce Afryki.

3 3  a  g i e m i a c f k  ' i t g p l i e i .

Szef lotnictwa rozbił samolot.
Z W arszaw y donoszą, że bezpośrednio  przed 

o s ta tn ią  t r ag iczn ą  k a ta s t ro f ą  lo tn iczą  p izy  ul. 
K onopnickiej w W arszaw ie  n a  lo tn isku  wojsko- 
w em  zdarzył się wypadek sam tm u szefow i de- 
part. L otnictw a, p. pułk R ayskiem u.

P u łk .  R aysk i ,  m a jąc  „am iar  odbyć  dłuższy 
lo t  n a  ap a rac ie  „Po tez  X X I k o łow ał po lo t
n isku  od h an g a ró w  w s tronę  chorąg iew k . s t a r 
towe]. N agle ,  pomimo okrzyków  ostrzegaw- 
czych ze s t io n y  m echan ików , o d p ro w a d z a ją 
cych  sam olo t do s t a r tu ,  pułk. R trafił na dół 
1 i pół metra głęboki, służący do ładow ania  
am unicji. Oba lew e skrzydła  sam olotu oraz 
śm igło u leg ły  zdruzgotaniu. P u łk .  R. w yszedł 
bez .szwanku- K o sz ta  n ap raw y  sam olo tu  oędą 
w ynosiły  kilkanaście tysięcy ziotych.

Zgon dra Kazimierza Dłuskiego..
W  O tw ocku  zmarł w 75 roku  życia dr. K a  

zimierz D łusk i —  jeden  z n a jzas łużeńszych  w e
te r a n ó w  polskiej m e d y cyn y .  Śp. dr. D łuski zna- 
n ' ’p by ł  z r  swej owocnej, 16-letmej działalności 
w Z akopanem , gdzie przy  pomocy I. P a d e re w 
skiego, H. Sienkiewicza, lir. K. Po tock iego ,  Br. 
A bakanow icza ,  d ra  J .  S k łodow skiego  i in. stv o- 
rz y ł  p ierwsze w ielkie polskie san a to r ju m  d la  
chorych  piersiowych (dziś sana to rjum  wojcko- 
we). L iczne in s ty tu c je  zakopiańsk ie  jak  „Dom 

Zrtrowia '1 d la  młodzieży „P om o c  B ra tn ia " ,  
Muzeum T a trz a ń sk ie " ,  . .Pogotow ie  R a tu n k o 
w e",  k tó ry c h  by ł prpzcsem —  zaw dzięczają  mu 
również swój rozwój.

W  1918 w ysiany  był do P a ry ż a  na czele misji 
poli tycznej.  P o  przewrocie  osiadł n a  s ta łe  
w W arszaw ie ,  za jm ując  się mniej p r a k ty k ą  le 
k a rsk ą ,  niż sp raw am i spolećznemi.

Janowi Kasprowiczowi w hołdzie.
Odsłonięcie pomnika w Inowrocławiu.

W  Inow rocław iu odbyła  się w niedzielę pod
n ios ła  u roczys tość  oasiom ęcia  pierw szego w- Pol 
s e t  pom nik i w ielk iego p iew cy ludu polskiego, 
Jan? Kasprowicza.

N a  uroczys tość  tę p rzybył m. in. na jm łod 
szy  sy n  zmarłego poety , Jó ze f  K asprow icz , o r a j  
c ó rk a  p. Ja ro c k a ,  zona  profesora akadem ji  
s z tu k  p ięknych  w K rakow ie .

P o  nabożeństw-ie w kościele fa rnym  w yszedł 
pochod  to w a rzy s tw  władz i o rgan izaey j i m ło 
dzieży szkolnej n a  pl. Wolności, gdzie zbu. owa- 
no  pomnik, d łu ta  a r  i: rzezbiarza  H aup ta .  P o  
odsłonięciu, złączone o rk ies try  odegra ły  hym n 
n a ro d o w y ,  poczem u s tóp  pom nika  złożono k il
kadz ie s ią t  wieńców. U roczystość  zakończyła  
okolicznościowa akadem ja .

Armia 10 tysięcy lekarzy W Polsca,
■Według zestawienia  urzędu s ta ty s ty c z n e g o  

za r 1929, było  w P oisce w  dniu 1 styczn ia  ogó  
łem 9.422 lekarzy, w  tem 1.246 kobiet.

Na W arsz aw ę  p rzyp ada  z tej' cyfry  pow ażna 
liczba 2169 le k a rz y  (419 kobiet), b. wiele też  n a  
L w ó w  bo 1369, n a  Łódź  699, n a  P o zn ań  668.

N ajwięcej jest lekarzy internistów 2.398, 
następnie  g inekologów  — £145, ch iru rgów  706 
le k a rzy  etiorób sk ó rn y ch  i w enerycznych  545, 
p sy ch ja tró w  i neuro logów  179, okulis tów  280, 
d en ty s tó w  236. leka rzy  san i ta rn ych  30.

Cyfry  te nie są kom pletne, gdyż  w ielu le k a 
rzy  nie podało  w ankiec ie  swej specjalności. 
Niemniej jednak  po zw ala ją  one zo rjpn tow ać  się, 
co do za sad y  poszczególnych działów m e d y c y 
ny-

Bielmo na oczach cenzorskich.
P-ow okacyjne blu in ierstw a puszczają bezkarnie

Okres p rzedw yborczy  zaczął się, j a k  zw y 
kle, pod  znakiem  epidemji konfiska t mimo, że 
czasy  dekre tu  p r a s o w e g o ' daw no  minęły. O s ta 
tn io ofiarą  o łów ka cenzorskiego p ad ły  w  W a r 
szawie pisma: „ABC" oraz prow incjonalne  w y
danie „G azety W arszawskiej" za a r ty k u ł  om a
w ia jący  g ospo darkę  pułk, R a jsk ieg o  w lo tn ic 
tw ie za czasów ś. p. gen. Zagórskiego.

N a marg inesie  fali k o n f i sk a t  trzeba  zazna
czyć, że cpnzura t a k  w raż l iw a  i n e rw o w a  g d y  
chodzi o pisma polityczne, p a t rzy  przez pal
ce n a  blużnierczą, w ysoce  p ro w o kacy jn ą  ak c ję  
. .K urjera  P ow szechnego"  i jego d o d a tk u  „Mo
n ito r"  w ychodzącego  w  Lesznie od p a ru  la t  pod 
redak c ją  n ie jak iego  Migdalewicza. P od  w zglę
dem treści oba te p isem ka w y w ie ra ją  wrażenie  
e k sp o zy tu ry  „B ezbężn ika"  sowieckiego. Głów
nym  ich celem jes t  zohydzanie  religji

J a k  zatem pogodz ić  te f a k t y  i czy obowiąz
k i w y p ły w a jące  d la  p a ń s tw a  z K o n k o rd a tu  są 
w  pojęciu pew nych  sfer „ św is tk iem " bez treści 
i w artośc i?

Ląd  a f iy k ań sk i  m a  tę wuelką niedogodność, 
że w ybrzeża  jego prawie ze w szystk ich  stron 
są  niedostępne. T ak że  dostan ie  się do wnę
t rza  k o n ty n e n tu  p rzeds taw ia  wielkie t r u d n o 
ści, gdy ż  drogę tamują nieprzebyte puszcze, 
szeroko  rozlane  rzp.ki, miejscami pustyn ie  pia
szczys te  i pa sm a  gór. D la tego  też  miejscowość 
K atanga, leżąca  w południowo-zachodnim cy
plu K o n g a  belgijskiego, n ie  m ogła  odpow ied
nio eksp loa tow ać  a  przedew szystk iem

w yw ozić rudy miedzianej i sm oty  
uranowtj,

znajdu jącej  sie tam  w wielkich ilościacn. Od 
zachodniego -wybrzeża Afryki,  t. j. od portu 
Benguella, leżącego w  portugal k ie j  kolonji 
Angoli, do g ran icy  belg ijskiego K o n g a  p ro w a
dziła lin,ja ko lejowa. J e d n a k  e k sp loa tac ja  jej 
nie p rzynos iła  odpowiedniej korzyści. T eraz  
dopiero pow sta ła  m yśl dobudow ania  koieji od 
K a ta n g i  do g ran icy  belgijskiej z pomocą k a 
p ita łów  angielskich , ażeby w ten sposób uzy
skać połączenie z portem Benguellą, co n a d 
zw yczajnie  u ła tw i łob y  ek sp o r t  bo ga tych  złóż. 
Ilość ru dy  miedzianej na  obszarze K atangi 
n b lk za ją  u a  mniej więcej 78 mitjonow ton, m a
jący ch  zawierać z górą  5 miljonów czystej 
miedzi.

Jeszcze  z końcem 1930 roku  m a być  lin ja  
ko le jow a zbudow ana  i o d d a n a  do uży tk u .  Ale 
p ro je k ty  angielskich  kap ita l is tów  sięgają da
lej. Chcą i z drugiej s t rony ,  t. j. z Indyjskim  
Oceanem połączyć K atangę. P ro jek t  budow y 
je s t  już  op racow any. G dy by  ten  zam iar do 
szedł do sku tku , to  ta

linja kolejowa, przerzynająca całą A irykę  
od A tlantyku do Oceanu Indyjskiego,

nie ty lko  przyczyniłaby  się do lepszej eksp loa

tacji  te renów  tak niedostępnej środkowej A fry
ki, lecz także  s tanow iłaby  drogę,'  skracającą 
o około 14 dni jazdę z Europy do  Indji, z no- 
minięciem kan a łu  Suezkiego.

Jeszcze  inne znaczenie, a  to polityczne mo
że mieć t a  linja. K a ta n g a  ze swemi b o gac tw a
mi naturałnerni leży na sam ym  południowym 
skra ju  K o n g a  i chociaż politycznie należy no 
Beigji, to  jedn ak  gospodarczo ciąży do angiel
skich republik potudniowo-afrykańskich. Od 
nich bierze koks potrzebny  do przetap ian ia  
rudy. s ta m tą d  p łyną  też inw estycy jne  k a p i t a 
ły. W ybudow anie  zas tej linji kolejowe!

uniezależniłoby poniekąd belgijską K atangę  
od Anglii.

Choć biorąc  pod uw agę  ten fakt,, że bu
dowę i eksp lo a tac ję  tej linji kolejowej prze
p row adza ją  Anglicy, K a ta n g a  p rzesz laby/z  pod 
jednej zależności angielskiej (gospodarczej) 
pod d rugą  (przewozową). Kolonje zaś portu
galskie, przez które '  przechodzi omawiana li
n ja. są zbyt sta be na to. ażeby oprzeć się sku
tecznie potędze, b ry ty jsk iego  funta. Może *>ę 
zdarzyć, że niedużo la t  upłynie. gdy  do po r
tugalskiej rienguelli zaw ita eskaara aneielskicn  
okrętów' wojennych, aby  tam znaleźć odpoczy
n ek  i schronienie  w czasie swej podróży do 
Indji.

Bluinierstwa i wymysły protestantom 
warszawskich.

W  ko m u n ik a ta ch  K atolickie j A gen c j5 k r a 
sowej byliśmy zmuszeni nap ię tnow ać blużnier- 
s tw a  pro tes tanck ie ,  k tó re  raz po raz  u k a z u ją  
się w tyg od n iku  ..Zwiastun E w a n g e l ic z n y ’. 1 oto 
jes teśm y św iadkam i szalu  wściekłości redakc j i  
tego ty g o d n ik a ,  bo w Nrze 35 z dn. 31 s ierpn ia  
rb. został zamieszczony a r ty k u ł  „B lużnierstw o" , 
k tó ry  jes t stekiem w ym ysłów  pod  adresem  k a 
tolicyzmu i K. A. P. W y m y s ły  są  tego rodzaju , 
że n iepodobna je p ow tórzyć  w szanu jącem  sw ą 
godność piśmie.

T ak i  je s t  n iziutki poziom polemiki ty c h  pio 
nierów „w olnego duch a"  i wielkiej tolerancji.

Ze pp. pas to rzy  na  nas się w śc ieka ją  i nas  
nienawidzą, to nic dziwnego - - są  w iernym i 
naśladow cam i sw ego założyciela, k tó r y  nie prze 
bierał w obelgach  i w yrażeniach (słynne „Tiseh. 
reden"). ' :

A L  znieważać naszych k a toh  świętości'  im 
nie wolno i p ię tnow ać pp. pas to rów  za ich bluż- 
m ers tw a  nie przes tan iem y

W y d aw cą  i re dak to rem  odpow iedzia lnym  
-Z w ia s tu n a  Ew angelicznego" je s t  p. pastor 
Z. Michelis. _  (KAP).
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Ujęcie dwóch kurjerów bolszewickich.
Z T czew a donoszą, iż policja śledcza przy

trzym ała  dw óch  ku r je ró w  kom unis tycznych ,  
żydów , G oid/ingera Jelm ana i Feldberga Moj
żesza. P rzy  rewizji osobistej znaleziono u Gold- 
f ingera  5955 zł. u Feldberga zaś w iększą ilość 
kom un, m a te r ja lu  a g i ta cy jn ego  oraz 3 w ażne li
s ty  z ad i.  dzia łaczy  w  Polsce. J e d e n  z listów za
s z y ty  by ł pod pod szew ką  w rękaw ie  i opieczę
to w a n y .  A resz tow ani przewozili m a te r ja ł  z G dań 
, 'ka  do Polsk i." ’

NIE PRZYJACIEL, ALE WRÓG POLSKOŚCI.

W  onegdajszym  numerze zamieściliśmy n o 
ta tk ę ,  p odaną  nam przez naszego  k o responden
ta, o podpalen iu  grecko-ka to l .  probostwa, 
w Złoczowie, a  w związku z tem n o ta tk ę ,  że 
proboszcz ks. .Juryk, należy do  przyjaźnie  
usposobionych księży  dla Po laków .

N a  podstaw ie  na jbardzie j m iaroda jnych  re- 
lacy j  ze sfer polskiego spo łeczeństw a  w Zło
czewie opinję tę  o ks. J u r y k u  musim y n ies te ty  
sprostować, Ks. J u r y k  d a t  się bowiem poznać 
jtłko p a ła jący  zdecydowaną, nienawiścią do 
w szystk iego ,  co polskie. W  k rw a w y ch  dniach 
Złoczowa w roku  1918/19 dał szczególnie j a 
sk ra w y  u p u s t  ty m  swoim uczuciom. T o też  gdy  
p”zed dw om a la ty  u k ład an o  w spó lną  z R us ina 
mi l i s ię  ra d n y c h  miejskich, przedstaw icie le  
ludności polskiej k a teg o ry czn ie  zażądali,  by 
ks. J u r y k  d la  swoiej n ienaw iści j  swoich czy
nów  w  czasach u k ra ińsk ich  przypadkiem  na  
liście ra d n y c h  się nie znalazł. R usku  bez żad 
nego  sprzeciw u w aru n ek  ten  Drzyjęli. ,

WZROST ILOŚCI BEZDOMNYCH 
W  W ARSZAW IE.

W  osta tn ich  dniach w W arszaw ie  wzrosła 
bardzo  ilość bezdom nych  sku tk iem  licznych 
eksm isyj sądow ych . Do w ydzia łu  opieki spo 
łecznej m a g is t ra tu  zgłasza się dz iennie  do 20 
osób, ub iega jący ch  się o m ieszkan ia  w  p row a
dzon ych  przez miasto sch ron iskach  d la  bezdom
n ych

KOMUNIŚCI UCIEKAJĄ DO KOSJI.
W ostatnich’ dw óch dniach p a tro le  K. O. P. 

za tr zy m a ły  n a  pograniczu sowi^ckiem 25-ciu 
kom unistów  z w ojew ódz tw a  wileńskiego, no 
w ogrodzkiego , us i łu jących  p rzedo s tać  się do 
Boiszewji. ■ Wś^ód a resz tow any ch  pacho łków  
m oskiew skich zna jdu ją  się czterej b. posłowie  
na sejm z kom unizu iącego  białoruskiego klubu.

KA R Y  NA FAŁSZERZY DWUZŁOTÓWEK.
N a ław ie oskarżonych  sądu okr. w  Lodzi 

zas iad ła  onegdaj ban da  fałszerzy dw uzło tów ek, 
a  to: B. Rygielski, R Brzękow ski i H. Jan ic k a .  
Pod sąd n i  przyzna15 się do winy. Sąd po zba
daniu  św iadków  w y d a ł  w yrok .  m o cą  k tó reg o  
zostali skazani: R.yg:elskl na 6 lat, B rzękow ski 
n a  5 la t  ciężkiego wiezienia, a J a n ic k a  n a  dw a 
la t a  dom u poprawcy.

ZNÓW MAJOR KOMISARZEM
K A SY  CHORYCH. >

Dn nielicznych K as  Chorych, gdzie u trzy 
m ał się sam orząd ,  należał Sambor. 1 Obecnie 
i ,,ego sp o tk a ł  los poprzedników, bo w tych  
dn iach  przysłano dekre t ,  rozw iązu jący  a u to 
nom iczny zarząd, a r ząd y  kom isarsk ie  poru- 
czono m ajorowi J. Waligórskiemu.

LOTNICY PO LSCY  JA D Ą  NA P R A K T Y K Ę  
DO STAN ÓW  ZJEDNOCZONYCH.

‘ Z W arszaw y  do noszą^ 'że  w kró tce  do S ta 
nów  Z jednoczonych w y jad ą  trzej ko ns tru k to -  
rowie polskiego lotnicw-a, k tórzy  m a ją  odbyć 
dłuższą p r a k ty k ę  w  zak ładach  wielkiego ame
rykańsk iego  to w arzy s tw a  przemyslowo-lotni- 
czego G reat L akes Air Craft Corporation, 
kosztem Fundac ji  im. Tadeusza  Kościuszki 
wr N owym  Jorku .

NOW Y  E T A P  ROZW OJU P O L S K IE J  
ŻEGLUGI.

' W ielka l in ja  żeglugow a w Norwegji ,.Ber- 
genskę D am pskise lskab"  zaw arła  umowę z fir
mą t r an sp o r to w ą  H artv  ig w Poznaniu , k tó ra  
d o ty cz y  w spó łp racy  n a  terenie kupiecko-żeglu- 
gOwym Z firmą d y sp o n u jącą  olbrzymim tab o 
rem  o krę tow ym  i stanow ić  będzie now y e tap  
rozw oju  żeglugi polskiej na morzu. W tych 
dniach m ają  pow stać  specjalne eksp ozy tu ry  
firmy norwesko-polskiej w G dańsku  i Gdyni.

B R A K  N AUCZYCIELI W  LODZI.
S kutk iem  znacznie  większego, niż  w la tach  

biegłych, n ap ływ u  d z ia tw y  do szkół powszech
nych w Łodzi dał się odczuć znaczny  b rak  sił 
nauczycielskich , w  związku z czem kura to r ju m  
łódzkie w y s tą p i ło  do m in is te rs tw a  o powięk
szenie liczby e ta tów  nauczycielskich.

J a k  się d ow iadu jem y^ jfa ta lny  brak sił iiau- 
czycielsn ich  dał się odczuć również i w innych  
w iększych m iastach polskich. Z d arza ją  się w y 
padłej łączen ia  k ilku  k las  w  jedną, Co ham uje  
zupełnie praw idłowe w ychow anie  młodego po
kolenia.

K O N KU RS NA N A L E P K Ę  IN W ALID ZKĄ .
W ielkopotski Związek Inw alidów  W ojen 

nych Rzeczypospolite j  rozpisał konkurs na na 
lepkę, m ającą  s łużyć do p rzyozdabian ia  okien 
w dniu  27 grudn ia ,  k tó ry  inwalidzi obrali swem 
świętem, jak o  rocznicę osw obodzenia  W ielko
polski.

N alepka  winna mieć w ym iary  2 0 X 2 4  cm* 
te k s t  oraz ry sun ek  o treści pa tr jo tyczne j  w 
jednym  kolorze, • Term in  n a d sy łan ia  prac  do
dnia 20 w rześnia  b. r. N ag rod y :  I.   200 zł.,
II. —  150 zł., III. —  100 złotych.

Rozwody w  Sowietach.
W ed łu g  danych  • u rzędu  s ta ty s ty czneg o  

U.nji Sowieckiej na 1000 małżeństw  osób w  wie
ku 18 do 19 la t  p rzypada  200 rozwodów, a 160 
rozwodów na 1000 m ałżeństw  zaw arty ch  przez 
osoby w  wieku l a t  16— 17. Najmniej rozw o
dów przypada na osoby liczące ponad  30 lat. 
Związki bezbożników stwierdzają  że pomimo 
in tensyw nej p ropagandy  an tyre lig ijne j 80 proc. 
małżeństw, szczególnie wśród chłopów, zawie
ranych  zostaje  w ed ług  ry tuału  kościelnego. 
Oficjalny zaś organ „K omsom ołu" podaje. , że 
naw et czynni członkowie Koriisomołu po urzę
dow ym zare jestrowaniu  b iorą  ślub w cerkwi. 
D la tego  też Centra lny  Związek w zywa wszyst 
■kie związki młodzieży, by  podaw ały  nazwiska 
tych komsomolców, k tó rzy  -wzięli ślub kościel
ny. ażeby  postawić ich pod pręgierz, jak o  zd ra j
ców ideologji komunistycznej.

r

X  c o 3e £ o  ś i o lq .
Oicieu św. wygłosi (Azez iid ju  mowę,

Z R zym u donoszą, że budow a k ió tkofa lo-  
wej s tac ji  nadaw cze j w W a ty k a n ie  będzie ukoń 
czona pod koniec pażdzierniHa lub w pierw 
szych dn iach  listopada . U trzym ują , że przy te j 
okazji Ojciec św. w ygłosi  przez radjo  m „w ę 
do ca łego  św ia ta  chrześcijańskiego, '

Nabożeństwa na intencję sesji 
wrześniowej Ligi Narodów,

(K a P)  Dorocznym zw yczajem  . również 
i w tym  roku  oabedz;e się w  Katedrze N o tre  
Daine w, Genewie w  dniu 14 bm. uroczys te  n a 
bożeństw o na in tencję  pom yślnych prac Zgro
madzenia Ligi N arodów. K azan ie  m a  „ryglo-< 
sic ks. prałat. Seipei, b. kancle rz  Austrjl

Co robiły w Faryżu żony Uostesa 
i Bellonte‘a.

„E chu  de ? a r i s “ opowiada go robiły w Pa- 
ryżu w: oczekiwaniu  na  w ynik  śmiałego przed-} 
sięwzięcia sw ych mężów, żony C ostesa  i Bel- 
ion te ‘a. O to  pani Gostes n a  lo tn isku  pc o d lo 
cie samoiotu, aopók i  nie s ta l się on ty lk o  ma
łą  k ro p k ą  na. horyzoncie, zachow ała  n ie ty lko  
ca łkow iiy  spokój,  a le  była pełna życia  i uśm ie
chnięta. Czyniąc k i lkakro tn ie  k rzyże  w powie
trzu, zalała się łzami dopiero, jskoro n a  niebie 
nie było już siadu sam olotu -Przy m e j  s ta ła  
pani Bellonie, m łodz iu tka  osoba, ta k  skromna, 
ja k  jej mąż. Na tw arzy  je j m alow ała  oba
wa, k tó re j  nie usiłowała n a w e t  wcale u kryw ać .  
Obydwie żony bo ha te rsk ich  lo tn ików  spędziły 
całą noc bezsennie w wielkiej trwodze, d o p y tu 
jąc  się co godzinę o przebieg lotu. Lome.ro od 
popołudnia  panie C ostes i Bellonte oczek iw ała  
z w iększym spokojem na o s ta tn ią  w iadomość
0 t- iumfie mężów. ’ " I

Drugi statek wyłania się z jeziora Nemi.
N a jeziorze Nemi ukończono  już  p race  przy 

gotow aw cze w celu w ydobycia  s t a tk u  Kaliguli
1 przeniesienia go na  brzeg, gdzie ’ pow stan ie  
muzeum, w k tó rem  b ę d ą  zgrom adzone w szy s t
kie zaby tk i  archeologiczne, odnoszące się nie 
ty lk o  d o  s ta tk ó w  Kaliguli,  ale i d o  k u l 'u  D a -  
ny nem ory tańsk ie j .  Obniża się w  dalszym ciągu 
poziom jeziora ,  aby dotrzeć  do drugiego s ia tk a ,  
k tó rego  górna  część znajduje  się już  nad po
wierzchnią wody.

N OW Y  POMYSŁ SO W IECK I.
W  Pio irogrodzie  władze sowieckie wyzna 

czyły n a g ro dę  za napisanie najlepszych .„ sa ty 
ryczn ych ” napisów, którcmi władze te  zamie
rza ją  „ozdobić" p os tum en ty  pomników K a ta 
rzyny  II i Mikołaja I.

Z POMOCĄ DLA SAN DOMINGO.
K rążuw nik  angielski „D uuan" o trzym ał roz

k az  odpłynięcia n a tych m ias t  do  San Domingo, 
celem niesienia pomocy. Przybędzie  on ta m  pra 
wdopodobnie w  poniedziałek. Zwłoki ofiar, k tó 
rych liczba podaw ana  jes t  obecnie na 2 tysiące, 
u k ładan e  są  w cementow ych cys te rnach  bo 50 
osób i spalane. ' ' .

, STRA SZNY  W Y BU CH  W PR OC H OW N I 
FR A N C U SK IE J.

Ostatn io  w ydarzy ł się n iedaleko N an cy  we 
I r a n c j i  s t raszny  w yb uch  w tab ry ce  prochu. Ca
ły  gm ach  fabryczny w ylecia ł w  powietrze. W e 
d ług do tychczasow ych  wiadomości w ydobyto  
z pod gruzów  10 z a ł i ty ć h  oraz fcardzo wielką 
liczbę ran ny ch

NOW A K O L E J  A NG IELSK A  W  S Y R JI .
W ładze  angielskie opracow ały  ostatecznie 

i zatwierdziły  już  p ro jek t budow y kolei żela
znej, d ługości 300 mil angielskich, a  mające; 
połączyć bezpośrednio  B agdad  z Morzem Śród- 
zieninem. Inżynierowie angielscy m a ją  p rzy s tą 
pić niezwłocznie d o  pomiarów przyszłej linji, 
k tó re j  końcow em i punKtami będą  i Bagdad 
i p o r t  Haifa.
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JC iteratu ra, fiim , sztuka.
Demokratyczny gest pisarki.

Dopiero  za  N apoleona II I  zaczęto  d e k o ro 
w ać  orderem  Leg-ji H onorowej p iers i  kobiece. 
N apo leon  i cesarzow a E u g e n ja  bardzo  lubili 
G eorge  Sand , cesarz  n a w e t  uwielbiał tę  n ie 
zw ykle  wydajną, powieściopisarkę. P a n ią  Geor- 
g e  San d  łączy ły  z t ą  parą. m onarchów  s to su n 
k i  praw ie przyjacielsk ie .  T o  też  cesarz  zap ra
g n ą ł  odznaczyć  ją  o rd e rem  Legion d ’Hoiineur. 
G eorge  Sand, k iedy  j ą  o tyan zam iarze  cesa r
sk im  zawiadomiono, odparła, że nie  chce o r 
deru . T e d y  po lecono  Sorihećowi, au torowi 
„W alk i  k o b ie t11, a b y  w p ły n ą ł  n a  sw oją  zn ak o 
m i tą  ko leżankę, iponieważ udekorow an ie  jej 
f,prawi p rzy jem ność  Napoleonowi. George 
S and  odpow iedz ia ła  odmownie.

—  „P rzy jęc ie  ty tu łu ,  z k tó reg o  się nic jest 
dum n ym    odparła, San d  —  znaczy obniże
n ie  go  aż d o  śmieszności.  N iech p a n  podzię
k u je  cesarzowi. Cesarz  i m in is te r  w iedzą, że 
je s tem  d em o k ra tk ą  i z zasady  nie uzna ję  o r
derów ".

O NAGRODĘ LITERACKĄ LIGI NARODÓW  
w niosek Polsk i w  G enewie.

Delegacja ipolska w ystąpi na nowem z?to-
■ madzeniu. L igi N aro d ó w  z 'wnioskiem w sp ra 
w ie  s tw orzen ia  m iędzynarodow ej n ag ro d y  l i 
te rack ie j  L ig i N arodów . Mysi t a  pow sta ła  w 
Polsce  i b y ła  w y sun ię ta  przez polski Penciub 
n a  kongres ie  tego ro czny m  w  W arszaw ie .  
Is tn ie je  nadz ie ja ,  że w n io sek  ten  u z y sk a  ap ro 
batę. i

Drobiazgi artystyczne.
W, B udapeszcie  o tw ar to  Międzynarodową 

w y s ta w ę  architektoni„ŁTiij, z udzia łem  21 
p ań s tw .  'P ro jek ty  po lskie  umieszczone w  spe
cjalnej sekcj i,  k r y t y k a  p rzy ję ła  życzliwie, p o d 
nosząc  m i łą  n iespodziankę, j a k ą  zgotow ała  n o 
w oczesna  sz tu k a  b u d o w lana  Polski.

W y s ta w a  p ra c  dek o racy jn y c h  a r ty s tó w  poi 
skich, pracu jących  w  zak ładach  graf icznych 
S t ra sz ew iczó w ., zo rgan izow ana  w N ow ym  J o r 
k u ,  p rzy  pom ocy p o lsko-am erykańsk ie j  izby 
handlow ej,  w zbudziła  duże zain teresowanie. 
N ajw iększe  f i rm y am ery kań sk ie  d a ły  znaczne
zamówienia.

S łynnem u dyryg en to w i ■ w łoskiemu, T osca- 
n inPem u zaproponow ano objęcie k ie ro w n i
c tw a  m u zycznego  g łośnego te a t ru  w ag n e ro w 
sk iego  w  B ay reu th ,  w  miejsce zm arłego  Z y g fry 
da  W ag nera .  W  spraw ie  te j  to czą  się uk łady .

W  parysk iem  czasopiśmie „C om oedia’1 omó 
wiono w y d a n ą  po  fra n c u sk u  'książkę A. P o 
tock iego  o Mickiewiczu, n azy w ając  ją  d o s k o 
n a ły m  p rzyczynk iem  do s tu lec ia  rom antyzm u.

Chińskie mdnisterjuin ośw iaty  w yznaczyło  
nagrodę  1.000 do larów  za skom ponow anie  n a j 
lepszego hy m n u  narodow ego.

D y rek to rem  słynnej ÓPpry  m edio lańsk ie j  
. .La S cala"  zos ta ła  p o  raz  p ierw szy  kobieta ,  
s ignorina A nita  Colombo.

NAGRODZONE PLA K A T Y  JOO-LEC1A 
POW STANIA LISTOPADOWEGO.

W  w y n iku  k o n k u rs u  n a  p laka t  100-lecia 
P o w s ta n ia  L istopadow ego  ju ry  p rzyzna ło  
p ierw szą  nag rod ę  spółce w y k o n a w có w  B rey . 
low-Surallo ł Tadeuszow i K ryszakow i (2 tys .  
zł.), d ru g ą  F. K o n a rsk ie m u  (1.500 zł.), trzec ią  
S. Manteuflowi (1.000 zł.), czw ar tą  M. Bartło- 
m ie jczykow i (700 zł.).

Z kin krakowskich.
K in a  k rak o w sk ie  w ch o d zą  powoli na drogę 

no w eg o  sezonu pod  hasłem: .g ó r ą  dźwiękow- 
ce!" dow odem  czego n ow a  ins ta lac ja  dźwię
kow a, w  niemem dotychczas ,  k in ie  „Apollo". 
N a  inaugurac ję  u raczono  nas o p e re tk ą  fi lmo
w ą  „R io-R ita"  z m i lu tką  Bebe Daniels , w  d ra 
m a tyczne j  roli m ieszkanki pogran icza  M eksy
k u  i T exasu .  W  filmie ty m  podziw iam y w y 
borne  produkcjo  bale towe i czysty , dzięki d o 
bremu aparatowi, glos. Milem urozmaiceniem 
d la  oka  s ą  pięknie  ko lorow ano sceny  k o ń c o 
we. W  „S z tuce"  idzie rozbawione* ..Wesele z 
H olly-ecod" z le k k ą  m uzyczką  kompozycji 
O skara  S traussa . N a ekranie  „U ciechy"  przy 
dźw iękach zmechanizowanej o rk ies try  p op isu 
je  się zręcznością, dawino n ieoglądany  ekwill-

■ brySta  film w y .  Douglas Fa irbanks  jako d ’Ar- 
tagnan . ieden z ..Czterech m uszkie terów " Du- 
m a s ‘a. Film ten p. t. . . /b łazna  m uska"  je s t  
p rzeróbką  powieści ..20 la t  później", opiewa
jącej bohatersk ie ,  ale toż i tragiczne lo sy  b o 
h a te rów  D um as’ow'skicli. W erw a i tem p era 
m en t  w ykon aw ców  wróżą tem u  obrazowi po
wodzenie. W reszcie  c zw ar ty  dźwiękowiec 
„Wanda*’ roznocząl liowy sezon 1930/31 w y 
s taw ow ym  filmem amerykański,ni . .T rubadu
rzy N ow ego J o rk u "  (..Broodway Melody") z 
A nitą  F age .  Bessie L ove i Charles King 'iem. 
A k to rzy  mówią, (oczywiście po  angielskuł. 
śniewaja, i tańcza w raz  z baletem wspaniale 
w ystaw iono  i rewii nowojorskiej.  Na w yróżnie
nie zasługują  ciekawe zdjęcia ni oho ty k  ów N o
wego Jo rk u  z sa .m obtn  oraz d o d a te k  rowjo- 
w y w  na tu ra lny ch  kolorach. T rzeba zaznaczyć, 
że akcję  obrazu dobrze objaśniaią, w m on to w a
nie w  taśm ę nap isy  w  jeżyku  polskim.

' CjX x  <0 
 n  -

Jak wygląda wnętrze gondoli balonu Piccarda? Z teatru im. Słowackiego.
O niezw ykłem  przedsięwzięciu profesora 

P icca rd a ,  donosiliśmy niedaw no. Zamierza on 
wznieść się w  przes tw orza na  n iebyw ałą  d o tąd  
w ysokość  k ilkunastu  kilometrów. W ysokość ta 
jest w  zw ykłych  warunkach nieosiągalna dla 
człow ieka. W  tak  zwanej s tra tos fe rze  bowiem 
powietrze  jes t  ta k  rozrzedzone, a tem p e ra tu ra  
tak * n isk a .  że człowiek, w ybiera jący  się w tak  
w ysoką  podróż, musi się odpow iednio  p rzygo
to w ać  i zabezpieczyć, Prof. P iccard  sądzi, że 
najotlpowiedniejszem dla m ego schronieniem  
i najlepszym punktem dla obserwacji nauko
wych bęrlzie alumiujowa kula. Jed n a  połowa 
kuli pom alow ana  jest mi czarno, druga zaś ha 
biało, ab y  umożliwić regulowanie tem pera tu ry  
we w nętrzu  kabiny.

Wiadomą, bowiem je s t  rzeczą, że czarna 
barw a  p rzepuszcza  promienie cieplne, a biała 
nie. P rzez odpow iednie  tedy nas taw ian ia  czar
nej czy białej powierzchni kuli . chce prof. Pie- 
carcl um ożliw ić regulow anie  tem pera tu ry  we 
w nętrzu  s ta tk u .

G ondola  mierzy 2.10 ni, przekroju i jes t 
sk on s tru o w an a  z b lachy  al u udojowej grubej na 
trzy  i pół milimetra. Nic będzie o na  p rzy m o co
w ana do balonu  sia tka  ze sznurów, ty lko  zwi

sać będzie na m ocnych drutach. P rzy  kuli umo
cow any jest m ały  spadochron , k tó ry  ma h a 
m ow ać u padek  balonu przy opuszczaniu się.

Prof. P iccard  zabezpieczył się przed wszeł- 
kiemi niespodziankami stratosfery. Szkodliwe dla 
organizmu ludzkiego promienie ultrafioletowe 
nie przenikają, przez aluniinjum. a równie n ie 
bezpieczne promienie . .gam m a" nie zna jdu ją  się. 
zdaniem prof. P iccarda , tam w górze w niebez
piecznej ilości. Szybkość wznoszenia się uczo
ny oblicza średnio na 54 km. w godzinie.

| Przedsięwzięcie to finansuje ..Fond National 
de Ja R echerehe  Scientif iątie" (Fundusz n a ro 
dow y dla badań  naukowy cli ), łożąc tia ten cel 
100 tys ięcy  franków  belgijskich.

S ta r t  odbędzie się w Niemczech już w naj
bliższych dniach. Szczegóły lotu są przedmie 

jtom ogrom nego  zain teresow ania  w kołach nau- 
; kowych i w- szerokich rzeszach publiczności.
| Prof. Piccard  zaprasza do wzięcia udziału 
w tej ważnej dla nauki ekspedycji  profesora 
B eliunka  g łośnego  w swoim czasie ?, nieuflal j  
i tragicznej w ypraw y  gen. Nobillego.

Czy prof. Bebunek przyjmie zaproszenie 
niewiadomo, w- k ażdym  razie zamierzenia prof 
P iccarda uw aża z.a bardzo ryzykow ne.

w v  ^  «  w szelk iego
4 U  T  M A  rodzaju

poleca i w yk o n u je  p rzeróbk i i rep e ra c je  
p o  cenach konkurencyjnych 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
EMILA K O TA RBY

w K rakow ie, u liea  J a g ie llo ń sk a  7a, 
CwwJjOBkiirencifin^^ n e

Walasiewiczówna i Konopacka —  bohaterkami
III. KOBIECYCH IGRZYSK ŚW IATOW YCH W PRADZE.

W  Pradze o tw ar to  w sobotę  III K obiece 
Igrzyska św ia tow e, pod p ro tek to ra tem  prezy
d e n ta  Republiki Czeskoslow ackic j  M asaryka .  
W  zaw odach b iorą  udzia ł  reprezen tac je  17 
państw z Polską na czele. W czasie defilady 
drużyn zespół polski by ł p rzy ję ty  en tuz ias ty -  
cznemi ok laskam i publiczności.

W pierwszym dniu rozegrano  ty lk o  jeden 
finał —  w rzucie kulą. W ynik i:  I j  Heublein
(Niemcy) 12,49 m„ 2) H erm ann  (Niemcy) 12 m, 
8) P e rk a u s  (Austrja) 11,48 ni., 4) Lewinówna 
(Polska) 11.41 m. 5) Jasieńska (Polska) 11,21 m. 
6; SvensOn (Szwecja) 10.88 m.

AV półfinałach b iegu  60 iii. W alasiew iczów na  
(Polaka) za ję ła  pierwsze miejsce w  czasie 7,9 
sek. 2) P e rk au s  (A ustrja)  8.2 sek.

W  przedbiegach  100 m. zw yciężyła  W alasie
w iczów na w sw-ej serji w  czasie 12.6 se.k. p rzed 
Scharfm an (Holandja) 12,7 sek. i H iscock (An
glja) 12,7 sek . Czas W alasiew lczów ny był naj
lepszymi czasem  przedbiegów.

IV przedbiegach 200 m. W alasiew iczów na  
była pierwsza w  rekordowym czasie 25.6 sek.

W biegu 800 m. Orłowska (Polska) została, 
w  przedbiegu  popchnięta ,  upadla ; skaleczy ła  
się lekko, pomimo tego  doszła do m ety 7-ma. 
W obec  dyskw alifikac ji  Angielki i E s to ń k i  za 
pchnięc ie  Orłowskiej, polskiej zawodniczce 
przyznano 5-te miejsce i weszła ona do fina ł" .

W  spo tkan iu  hazeny  P olska przegrała z Ju- 
gosław ją 2:9 (0:4). P o rażk ę  należy  w  dużej m ie
rze przypisać słabej grze polskiej 1 ram kark i .  
W  drużynie  polskiej najlepiej grała Czerska 
z „Cracovii“ zdobyw czyni obu bramek.

W  drugim dniu Igrzysk Polska odniosła  
w spaniały sukces, zajm ując dw ukrotnie pierw
sze m iejsca, dzięki doskonałym  w y czynom  Wa- 
łasiew iczów ny i Konopackiej. S z tan d a r  polski 
na m aszcie  i hymn n a rod ow y  spotkał się z wiel
kim aplauzem 13.000 publiczności.

Bieg go ni. finał: 11 W alasiew iczów na 'P o l 
ska) 7.7. 2) Gelius (Niemcy) 7.8 sek. 3) Hitonii
(Jap on ja )  7.8 sek. 4) W a lk e r  (Anglja) 8 sek.
■5) R ad ideau  (.Francja), 0) K ellner (Niemcy).

Rzut dyskiem : 1) Konopacka-Matuszew&ka
(Polska) 36.80 m.. 2) Fleisober (Niemcy) 85.82 
m. 3) A ivenza 'W iochy) 35.23 ni.. 4) K arlsone 
(Łotwa) 34.73 m. 5) Svensson (Szwecja) 34.31 
m, 6 ) Yeston (Anglja) 38.70 ni.

Pó łf ina ły  80 ni. przez płotki: 1) Jacobson
(Szwecja) 13 sek. 2) Cornell (Anglja) 13.4 sek. 
3) 4 'alla (W łochy) 14 sek.

D rugi półf inał: 1) Birkholz (Niemcy) 13.2
sek. 2; N akaisM  (Japon ja )  14,6 sek. 3) Kaci 
(W ęgry) 14.9 sek.

Trzeci półf inał: 1) P irch  (Niemcy) 14 sok.
2) Freiwaldówna (Polska) 14.2 sek. 3) Pucbber-  
ger (Austrja) 14.4 sek. Schabińska odpadła  
w przedbiegu z powodu upadku .  Pierwsze dwie 
z półfinału zakw alif ikow ały  się do finału.

Półf inały  100 m. P ie rw szy  półfinał: 1) Rid- 
g ley  (Anglja) 13.3 sek. 2) L erliors t (Holandja)
13.4 sek. 3) R ad ideau  (F rancja) 13.4 sek.

Drugi półfinał: 1) S chuurm an (Holandja)
12.9 sek. 2) H iscock  (Anglja) 13.3 tek .  3; Hiło- 
mi (Japonja)  13.1 sek. (Sensacja!)

T rzec i  półfinał: 1) Gelius (Niemcy) 12.8 sek.
2) W alasiew iczów na (Polska) 12.8 sek ;  3) Tei- 
te lbaum (Eston ja) 13.6 1) Schabińska  (Polska), 
5) A'cl.lu (Francja).  W alasiew iczów na rozm yśl
nie oszczędzała  się i nie w a l c z y k  o pierwsze 
miejsce. P ierwsze dwie z k ażd ego "  półfinału 
w chodzą  do finału.

P ółf ina ły  200 m. P ierw szy  półfinał 1) Wala- 
siew iczów na (Polska) 26.7 sek. 2) Lorenz (Niem
cy) 27.4 sek. 3) H reb r ino ca  (Czechosłowacja)
28.5 sek.

Drugi półfinał: 1) Halij łead (Anglja) 26,5 
sek. 2) Dollinger (Niemcy) 27.4 sek. 3) W ag n e r  
(A ustrja)  28.8 sek.

Trzeci półfinał: 1) Scłbuurman (Holandja.)
26.6 sek. 2) H itom i (Jap on ja )  27 sek. 3j La- 
tharn (Anglja) 27,2 cek.

P rzedbiegi sz ta fe ty  4 X 1 0 0  ni.: 1-szy przed- 
bieg: 1) A ng lja  49,7 sek. 2) A u s tr ja  52,6 sek.
3) AFęgry 54,8 sek.

D rugi przerlbicg: 1) N iemcy 50,2 sek. 2) Pol
s k a  50,9 sek. w składzie: H ulan icka , F re iw a l
dówna. W alas iew iczów na.  Schabińska. 3) Cze
chosłowacja  52.2 sek.

Trzeci przedbieg: 1) Japonja 52,4 sek. 2) 
F ran c ja  53 sek. 3) .Tugoslawja 54.8 sek.

AV turnieju  szermierczym w zięły  udział z v  
wodnie,zki Niemiec, W ęg ie r  i Czchosłowacji.  
Zwyciężyła Sondheim (Niemcy) przed E lek  
(W ęgry) i K a th e  Cassel (Niemcy). Mistrzyni 
św ia ta ,  Hclene M ayer nie s ta r to w a ła  z powodu 
choroby.

AV meczu hazeny  Polaka poniosła drugą po 
rażkę, przegryw ając z Czechosłowacją 0:17
(0 :10). Czeszki p rzew aża ły  zdecydow-anie na/l 
wolną. i. n iep o rad ną  rep rezen tac ją  polską.

AY finale meczu piłki ręcznej o  m istrzostw o 
świata  Ausrtja zw ycięży ła  N iem cy 5:4 (1:4)

Tabelo linowa.
Mieieee N*nra klubu Ctry Punkty

zdobyte Stfisunek
bramek

1 CracovIa 15 2 3 3 4 : 1 5
2 Warta 14 21 4 2 : 1 9
3 Legja 14 19 3 1 : 1 7
4 P olonia 16 19 3 9 : 2 6
5 W isła 15 19 3 3 : 2 7
6 Garbarnia 16 16 4 0 : 3 8
7 Pogoń 14 13 2 8 : ‘24
8 Ł. K. S. 15 12 3 3 : 2 7
9 Ruch 16 11 2 3 : 3 7

10 Czarni 15 11 < 3 :2 6
11 Ł. T. S. G. 16 10 2 0 : 4 8
12 W arszawianka 14 6 1 4 : 4 6

Pawła Armonta i M arcelego Gerbidona 
„Napoleon Ondulacji".

* J e s t to  ske tch  sceniczny, niepotrzebnie  roz
d ę ty  do trzech aktów-, a  właściwie aż sześciu 
odsłon. Pomysł- n ik ły  w ym aga ł  od au to rów  
m e to d y  szufladkow ej,  t. zn. ciągłego kompli
kow an ia  nowemi zawiklaniami. Je d y n ą  w a r to 
ścią sz tuk i jes t  jej ak tua lność .  Publiczność ' la 
nej epoki zawsze lubiła i lubi og lądać  się 
w zwierciadle tea tru lnem , z wszystkiemu s / c 
mi obyczajami i nawykami, ' zwłaszcza na jb a r
dziej p r z ej ś ci o w cmi.

Żyłką tę w yzy sk ać  czasem umieli i n a j 
więksi au torowie: wszak nie eo innego widzi
my w genja lnyeh  entrem es G en um tesa  i in
nych  Hiszpanów wielkiej epoki. Za ladą skle
pową, n balwierza, u lekarza , u wyrwizęba 
dzieją się tam u nich nieśmiertelne w' swej 
precyzji d ram atyczne j sceny.

P a ryż  współczesny, w braku  genja lnyeh  
d ra m a tu rg ó w , zaprząg ł tu  do rydw anu  •sceny 
swych znakom itych  ak to rów . Bo jeśli idzie
0 spędzenie dobrego wieczoru tea t ra lueg o ,  do 
bry ak to r  więcej może naw e t ed dobrego a u to 
ra! Kto widział, parę la t  temu, znakom itego  
Mas Dearly g ra jąceg o  fryzjera Mario w Theń- 
tre  dc Paris ,  ten dopiero  w c a ł e j  pełni pojąć 
potrafi,  jak  ta k a  słab iu tka  sz tuka  tea tra ln ie  
żyć jedn ak  potrafi.

Ziem przeczuciem przed obecną premjerą 
napełnił innie już ty tu ł  sztuki.  Dlaczego s k r r>- 
innego ..Coiffem- dp d am es"  p rzek ładać  tia 
„N apo leona  ondu lac j i"?  T a  zm iana  ty tu łu  
równo się błędowi psychologicznemu. T y tu ł  
zdradził nictylu ta jemnicę sz tuk i,  ile ta jem n i
cę ak to ra .  AVszak to p. Pab is iakow i należało 
pozostawić  troskę o to, by widzom nasunął 
zestawienie z Napoleonem.

T o przeczucie s ła ło  się is totnie symboHez- 
nem dla sposobu, w jak i sz tukę  odegrano. J e s t  
to  farsa n iew ybredna,  operu jąca  słabiutkim 
dowcipem, nieco łryw ia lizu jąeym . W szys tko  
tu  zawisło od ak to ra .  Niema tu znaczenia to , 
to  się w ypow iada, ale to. jak się w ypowiada . 
T akie  alluzje i nagle zestawienia ,  zbliżenia
1 sp lo ty  dalekich pojęć s traw ne są ty lk o  w te
dy. jeśli się ca łą  jedna wielką część procesu 
zata i i zostawi domyślności widza. N abiera ją  
one w ted y  czegoś w rodzaju uroku m etafory , 
k tó ra ,  w iadomo, n ie  jes t rozwiniętym porów 
naniem. Jeżeli jednak  te, w sobie, mnlozn. '/.ne, 
aluzje i pow iedzonka podkreś lane  są. na sce
nie mocno, na ta rczyw ie ,  ges tem  i głosem, ja k 
by w obawie, czy pa r tne r  aby  zrozum iał?  to 
w tedy  u la tu je  m om ent zaskoczenia ,  a zostaje 
ca ły  c iężar trywialności.  J e s t  to s ta ła  rafa,
0 k tó rą  się u nas rozbija lekka kotncdjn fran
cuska. n iew ylącza jąc  naw et sz tuk  w ys taw io 
nych przez znakom ity  zespól w arszaw skiego  
T ea tru  N arodow ego. Nie mówiąc i o tern. żo 
się do  togo w szystk iego  dołącza balast, prze
kładu.

Mimo to  w szystko ,  o s ta tn ia  premjerą bela. 
wcale zabaw na ,  i am a to rk i  śmieelm. tak  rzad
k iego  w  K rakow ie ,  pow inny się o tem własne- 
rni oczyma i uszynia. przekonać. AYgzak dzieje 
fryzjera ,  k tórem u sip przew róeilo w głowie, są 
za. jednym  zam achem  sa ty rą  i na  jego p a 
cjentki. k tó re  się do tego przyczyniły.. .

F. F ab is iak  robił eo mógł. ale m ógł nie
wiele. N ajlepszy  by ł w- b raw urow ych  m om en
tach, gdzie zdobyw ał się na szybsze  tem po
1 m arzy t  o k a r je rze  F ig a ra  z jego brio  i w e r
wą. Gorsze b y ły  tem pa  wolniejsze, k tó rych  
jed nak  było sporo, i w- k tó ry c h  zw alnianie  
było zbyt. ostre. Z jego p a r tne rek  uw agę  zw ra
cała p, I rena  Leszczyńska ,  ja k o  że nie widzie
l iśm y jej do tąd .  Zobaczym y j ą  jeszcze n ie w ą t
pliwie. F. O.

To w Bibljoteka Religijna
w© Lwowie — Ul. R utow skiego 5

poleca swoje nakłady książek szkolnych: 
dla szkół powszechnych i średnich.

Bielawski Z. X. Dr.: Dzieje biblijne St. i N. Przymie
rza. 3. — zł. karton 3.50.

— Nauka religji 1.60 karton 2 .—zł. 
Katechezy biblijne na 4 kl. 3‘80 
zł., na II-III kl. 12—  zł.

— Mszalik z ilustracjami karton 
00 groszy całe pMtno 1’40 zł.

— Podstawy wychowania religijne 
po 2 .20  z ł-

— Zagadnienie wychowawcze 4.50 
zł.

— Przewodnik do nauki kateebi 
zniu 6 .— zł.

— Rok kościelny w iyciu chrześ
cijanina 90 groszy.

Cząstki A. X. Wiara w  Roga t czyn z wiary.
Opowiadania katechizmu, z przy
kładami Cz. I. 3.20 zł., II 4.30 zł.

HISTORIA BIBLIJNA opowiedziana w krótkości 1.20 zł.
KATECHIZM MAŁY broszura 50 gr. karton 70 groszy.
KATECHIZM WIELKI brosz. 1.20 zł., karton 1.50 zł.
Klamantowski L. X, Dr.: Bóg jest miłością. Cykl eg- 

zort dla starszej młodz. 9.— zt.
Nowak P. X. Egzorty dla młodzieży szkół śred

nich 8 zł., nadto wszystkie inne 
podręczniki do nauki religji, 
wszelkie książki treści religijnej 
książeczki do nabożeństwa.

Katalog! darmo. Odwrotna wysyłka
i



J tr . sot „GŁOS NARODU1' z dnia 10-go września. 1930. 9 k .  I .

C o  s ł u c h a ł
w v  j K m f e o n j g i

Kraków dnia  9-go września  1930.
9: św. Piotra Klawera.

Ś r o d a  10: św. Mikołaja z Pol.
Ś r o d a  10: Wschód słońca 6 

o 18.20.
godz. 5.27, zachód

Przyjazd wyeitczk dziennikarzy 
pcłudhiowo -jiienjieokrch,

W czoraj rano  o godz* 9.35, p rzy jecha ła  do 
K ra k o w a  w pro s t  z Gdyni w yo ieczka  dz ienn ika
rzy  i l i te ra tó w  z południowych Niemiec *  skla- 
dzie 10 osób, k tó r a  już  od d łuższego czasu b a 
w i w Polsce. W yciecaką , na k tóre j  czele sto ją :  
r a d c a  rzą-du dr. Tee« i znana l i te r a tk a  dr. E k a  
K ern  a to T arzyszy w imieniu m in is te rs tw a  
sprati  zagran icznych  p. T. B reza powitali na  
dw orcu : s ta ro s ta  g rodzki M alaszyński oraz g ro 
no  polskich dz iennikarzy  i l i te ra tów .

P o  zwiedzeniu W aw elu  i muzeów k ra k o w 
sk ich  udali się, goście na bankiet w ydany na icli 
cześć w Grand H otelu. N a słowa pow itan .a  
p rzem ów iła  p. K ern , y raża jąc  życzenie nawją- 
za nia jaknajśc iś le jszych  więzów miedzy sferami 
in telektualnemu Polski i Niemiec. N as tęp n ie1 za 
b ra ł  głos prof. D ybosa i,  w y g ła s z a ją c ’, dłuższe 
przem ówienie  w  języku  niemieckim.

P o  południu w yc ieczka  w yjecha ła  do Ba
lic, gdzie pp. Radziwiłłowie podejmowali gości 
podwieczorkiem. Dziś 9 hm. goście w y jad ą  do 
Wieliczki, a  10 bm. u dad zą  sic na zwiedzenie 
Pienin . Z akopane  i Mor.-kiogo Oka.

W ycieczka Twa kulturalnego zbliżenia młodych 
Słow ian.

W czora j rano  p rzy by ła  do K rak o w a  z Ze
b rzydow ic  w ycieczka T o w arzys tw a  KulHir ilne. 
go Zbliżenia Młodych Słowian z Sdfji w sk ła 
dzie fi osób. .Wycieczko prow adzi prezes tego 
tow arzys tw u  p. W eselni H. Stefczew , bułgarski 
dzieuikarz. Goście po zwiedzeniu miasta  i salui 
wielickich w y jad a  w nocy  do W arszaw y  w d a l
szą  podróż po Polsce.

S*'n zabił matką.
Dnia 7 hm. godz. 3 pop. powrócił do domu 

sw ych rodziców w Oświęcimiu Jar, Frączek  
<1. 27) i w szczął a w a n tu rę  ze swoją m a tk ą .  
W  następstw ie  k łó tn i  F ranczak  rzucił się na 
m a tk ę  i pobił ją  tak  ciężko, ze w k ró tce  zmarła, 
W y ro d n y  syn od dłuższego czasu żył w  nie
zgodzie z rodzicami, od k tórych  ustawiczni* 
żądał pieniędzy' na zabaw y i k tó rzy  z t°sro po
wodu uczynili mu w yrzu ty .  F raczka  za trzy m a
n o  i oddano  sądowi.

Wszyscy sobie suszą głowy, 
Gdzie kupić bucik gotowy^ 
Moi Państwo u K OPERY, 

szewra,boksyi lakiery.

POD KOLAMI D O kóŻ K ł SAMOCHODOWEJ.

P ogotow ie  ra tu n k o w e  w yjeżdża ło  wt.zo-aj 
r a n o  n a  ul. S traszew sk iego  do ks. Izydora, Zią- 
hra, ( ł a t  53),v Dominikanina. k tó reg o  p o trąc iła  
p rze jeżdżająca  taksów ka.  Ks. Ziąbor doznał 
rany tłuczonej na głowie, oraz szeregu ogól
nych obrażeń. Nieszczęśliwego przewieziono po 
opatrzeniu do  szp ita la  chirurgicznego.

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJ
SKICH CHRZĘŚĆ. SPOŁECZNYCH, odbę
dzie się w e  w to rek  dnia 9 września 1930 r. 
o  godz. 7 w ieczór w  biurze przy  ul- A. P o to c 
k iego  U .

W Y STA W A  SZTUKI JAPO ŃSK IEJ ze
rb io rć w  oddzia łu  Muzeum N arodow ego  im. Fel. 
J a s ieńsk ieg o ,  mieszcząca  się w  dumu z funda- 

icji S z o ła r sk ic h  p tz y  ul. Szczepańskiej 11 I P. 
będzie jeszcze o tw ar ta  przez wrzesień i p ierw
sze dni październ ika , pocre.m nsta.ipj m iejsca 
w Tstnw ie  z innego działu. W y s ta w ę  sztuki ja 
p ońsk ie j  zwiedzać można w  niedziele, święta, '  
w to rk i  i pią tk i.

T Y TU ŁY  W  DOWODACH OSOBISTYCH.
I Wobec. tego. żc zdarza ły  się "często w ypadk i 
bezpraw n ego  zgłaszania, pwtez pe ten tów  ty tu 
łów nau kow ych , w  przyszłości p rzy  wynelnia- 

jTi iii rub ryk i . .zawód” b ę d ą  musieli nosiadaczo 
dow odów  okazy w ać  swe dyplom ^, u p o w ażn ia 
jące  do ty tu łó w : doktorów , inżynierów • t. p.

ZAŁOŻENIE NA NOWO K S K G  GRUN
T O W Y C H  DLA LUDW INOW A. Komisarz dla 
sp ro s to w an ia  k s iąg  gruntowych' w  Krakowie 

.p rzy s tępu je  d o  założenia na  now o ks. gr.  dla, 
dz ieln icy  fcudwm^w. Dochodzenia ,  k tó re  w  tym 
netu będą przedsięwzięte  rozpoczynają, się dnia 
19 października w biurze K omisji P lac W szys t

k i c h  św ię ty ch  1 Tl p. W szyscy  posiadacze  n ie
ruchom ości znajdu jących  się w  gminie k a t a 

s t r a l n e j .  wierzyciele  h ipoteczni i inne osoby, 
k tó r e  m a ją  in teres p raw ny  w  zbadaniu s tosun
k ó w  poDadunia i w- i i n c r z ą d k n w a n h r s t a n u  cię
żarów. m o g ą  zgłosić się i podać w szystko ,  co 
okaże s ie  p rzy da tne  dla wyjaśnienia, s ta n u  rze
czy. oraz dla  ochrony ich praw.

WstęDujmy pq szeregów Z w. Obrony Kresów Zach
N iebezpieczeństw o niem ieckie musi zjed n cczjć  cały naród polski

Ustawicz-ne groźby wojenne niemieckie i 
b ezustanne a ta k i  Niemców narazie  „pokojo
we" na nasze g ran ice  zachodnie winny zmobi
lizować całe polskie społeczeństwo do od
parcia zakusów' niemieckich. Nie w ys ta rczą  tu 
jednakow oż  ty lko  papierowe p ro tes ty  na ła 
mach dzienników, n o ty  dyplom atyczne cho
ciażby najbardziej ostre łub wiece zwoH wane 
doryavczo. T rzaba  an typolskiej sys tem atycznej 
robocie Niemców przeciwstaw ić sy s tem atycz 
ną,‘ obronę. Nie można zwalać calogo ciężaru 
tej obronnej akcji na Rząd i czynniki urzędo
we. Samo społeczeństw o uiu.tf podjąć rzuconą 
rękawicę niem iecką i w’ odpowiedzi na prowo
kacje i zaczepki niem ieckie zjednoczyć w szyst
kie sw e siły  w* walce obronnej. R od acy  nasi 
z nad  granicy  zachodni": m m /ą  odczuć, iż za 
nimi sloji cały naród polski z jednoczony w o- 
bliczu zagraża jącego  nam niebezpieczeństwa 
germ ańskiego. Silną tamą., k tó ra  broni w cza
sie pokoju naszych ziem zachodnmh przed za- 
bfirczościji g e rm ań sk ą  jes t Związek Obrony 
Ki esów' Zachodnich,

Nazwa. Związku t łum aczy  j a .n o  ecie i za
danie tej organizacji k tó ra  jako  bezparty jna  
skupia w s w y c h  szeregach ludzi różnych pogdą- 
dów politycznych, ożywionych jed n ak  ledną 
myślą, gdy idzie o obrono naszych kresów  za
chodnich przed"zachłannością  n iemiecką. Cicha 
i mrówcza, a le  potężna praca tego  Związku 
nie wszystkim jednakow oż jes t  /maną. Sieć 
j rg an izacy jn a  Związku Obrony Kresów Zacho
d n i c h  nie po kryw a ..jeszcze całej Polski.  Po 
wsiach i miastach Poznańskiego. Pom orza  i 
Górnego Ś ląska  Związek, Obr. Kres. Zach. roz
wija nddaw na wrą dotiiYsla działalność i k a 
żdy uśw iadom iony Polak  uważa za Swój obo

wiązek do  tego  Związku należeć - w pracach 
jego czynnie uczestniczyć.

D ziś czas na resztę Polski! R odaków  n a 
szych z ziem zachodnich nie m ożna pozostawić 
samych w  ich walce obronnej z nac ie ra jącą  
niemczyzną. W spom óżm y ich czynem w stępu
jąc m asowo do szeregów  Związku Obrony 
Kresów Zachoanicn. Niechaj sieć o rgan izacy j
na Związku pokryje  i resztę województw' P o l
ski. niechaj do oddziałów okręgow ych Z. O. 
K. Z. w  W arszaw ie . Krakowde i B iałymstoku 
nap łyną  tys iące  naszych zgłoszeń na człon
ków. niechaj w ro k u  bieżącym pow staną  setk i 
i tys iące  now ych kół miejscowych Związku na 
całym obszarze Rzeczypospolitej.  —  Mobiliza
cja całego społeczeństwa polskiego w ramach 
orgamizacyjnyh Z. O. K. Z. będzie najlepszą  
i na jsku teczn ie jszą  odpowiedzią s tron y  pol
skiej na coraz c-zęstsze i coraz zuchwalsze 
groźby  rozw ydrzonego  prusactwa. Musimy być 
w pogotowiu, ho ci. k tó rzy  wzniecili pożar 
w ojny  światowej, zbliżają się dziś z płonącemi 
żagwiami odwetu ku naszym granicom zacho
dnim. Nie zapominajm y o fem. że pod ..rewi
zją g ran ic11 rozumieją. Niemcy m>ż n ie ty lko  po- 
w-ażin zabór Pomorza, ale sięgają  już i po 
Poznań. O twarcie  i cynicznie piszą o tom w 
swej prasie . Nic zasypia jm y sprawy, bo  w grze 
są teraz n ie ty lko  nasze  k resy  zachodnie, plany 
niemieckie s i ę g a j ą , dalej. Podpalaczom  z nad 
Sprcw y roia sic znowuż marzenia t i  ni razem, 
o w ymazaniu nazw y  Polski z k a r ty  Europy. 
Tym  zb n d n ie z y m  zamiarom mu,sini'- poło:żvć 
kres.

Brońmy naszjch  starych piastowskich ziem  
eg a n izu ią c  się i wstępując masowo do szere 
gu Związku Obrony K resów Zachodnich.

W znow ien ie  ś l e d z tw a  s ą d o w e g o
przeciw oigamzatorom Kongresu Centrolewu.

.Jak się dowiadujem y, w ostatnich dniach 
wznowiono śledztw o w sprawie Kongresu Cen
trolewu, odbytego w  naszem m ieście w czer
wcu b. r. Z kilku powiatów' w ojew ództw a kra
kow skiego nadesłała policja do sądu akta do
chodzeń, które z  polecenia w ładz prowadziła

.i a:f r/łit • A i • 'j

przeciw uczestnikom  Kongresu m ieszkającym  
w poszczególnych w s.ach i m iasteczkach. Na 
podstaw ie relaeyj policyjnych i zeznań św iad
ków , zostaną, poaobno meijawem przesłuchani 
organizatorowie Kongresu.

- : 0 : -

Mów pali się pp raz czwarty!
ZNOWU ZBRODNICZE PODPALENIE!

W  Oslatnich trzech tygodn iach  wieś Buków  
pod K rakow em  padła  cz te ry  razyzipastw ą po
żaru. 'Wczoraj, poraź e.zwarty, zaa larm ow ano 
F ra k ó w ,  że w  Bukowie s tan ę ły  w płomieniach 
dw a  budynki,  a ogień zag raza  sąsiednim za
budowaniom, N a miejsce w yjecha ł  pluton s t r a 
ży pożarnej z pom pą i beczkow ozam i pod kie
runkiem  nacz. ObhJowJcza. Gdy, s traż  p rzy by ła  
na  miejsce ogień ogarnął dom m ieszkalny i sto 
dołę w ypełnioną plonami —  nałeżącem i do go  
spodarza Jerzego Ożoga, Domu nie zdołano  
już uratow ać, a akcja straży ograniczyła się 
na zabezpieczeniu sąsiednich -zagród przed zni

szczeniem . W  akcji  ra tun ko w ej brały  udział 
poza s trażą Krakowską s traże  ochotnicze z R a- 
dziszowa, Skaw iny , z fabryki F ra n c k a  i Mogi
lan- P o  4-godzinncj p ia c y  s traż  k ra k o w sk a  
wróciła  do koszar. Szkoda  w yrządzona  pożarem 
wynosi około 10.000 zł.

P rzyczyną pożaru było najprawdopodobniej 
podpalenie. Ludność Bukowa i okolicznych w cii 
żyje w panicznym strachu przed zbrudniczą, 
nieujawnioną dotąd ręką podpalacza. Z powo
du cz te rokro tnych  pożarów  spaliło się trzy  
czw arte  wsi Buków.

 :0 :-----------------

W ie lk a  p re m ie ra  na o tw a rc ie  sezonu w  iennog  j t

w kinie dźwiękowem WANDA 99 ul. św. Gertrudy 5

Czołowe arcydziało wytw Metro-Cddwyn prod. 1»30 r. stanowiąca rewelacja współczesne1 tecttmki 
kinematograficznej. — Potężny dźwiękowiec rewjowo-śpiewny zakrojony na olbrzjmię niespotykana

dotąd skalę

T R I  U B A D U R Z Y
N O W E G O  Y O R K U

\
(M elodja B rod w eyu ).

Dramat rozgrywający się wśród największych tnusic-hallów i największych najsłynniejszych
lokah rozrywkowych New-Yorku.

W rolaM. głównych: aNITA PAGE BFSSIE LOVE CHARLE SKING oraz słynny -espót „ZIE- 
GFIEL REYUE*. — Niezr ykle efektowne sceny rewjowe w naturalnych kolorach. Produkcje 
słowne w języku angielskim. — Nad program Rewja w naturalnych kolorach, Gus Edw ard.

Poeziątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i wio w ieczói, w niedzielę i święta o godz. 3 popoi

SKRADZIONO AKTA POMIAROWE GM. 
RADŁÓW. Inż. F lorjanow i Hackbeilowi, z;uu. 
przy ul. S iemiradzkiego 17, sk radz iono  w ba- 
rze paczkę  z dokum entam i pomiaru gm iny  R a 
diów

PODRZUTEK. IV bramie domu przy ul. 
r io r ja i isk io j  8 znaleziono porzucone dziecko 
pici męskiej około  G tygodni liczące. Dziecko 
oddano  do  miejskiego Żłóbka, a za. matką, za 
rządzono poszukiwania .

ARESZTOW ANO A braham a  Weissa (1.17) 
za kradzież bielizny z m ieszkania  Abrahama 
G ębowania, przy ul. K rakow sk ie j  10. N ad to  
u ręce policji wpadli:  J a n  Płaszczykicwicz (1. 
30) znany złodziej, poszukiw any  za szereg k r a 
dzieży m ieszkaniowych na  terenie pow. k r a 
kow skiego i bocheńskiego oraz J a n  Ow-innko 
(1. 22) za kradzież  sukna, n a r to śc i  000 zl. na 
szkodę M aurycego Steinberga.

Dwa razii itajc,
k t o  p r ę d k o  d a je .

C ale  n a s z e  życ ie  o tacza ją  m ą d r e  p r z y 
s łow ia .  G dz ie  s ie  cz łow iek  zw róci,  s p o ty 
ka  sio z ich r a d ą  u p r z e jm ą ,  z w a r tą ,  a p o 
d y k ty c zn ą .  P rz y s ło w ie  s ie  n ie  myli .  D ługo  
chodz iło  m ię d z y  ludźm i,  z b i e r a ło  m ió d  
m ą d ro śc i ,  p o ró w n y w a ło ,  w s łu c h iw a ło  s ię  
w tę tn o  życia, aż  s a m o  s ta ło  s ię  m ą d r o 
ścią.

T a k .  m a m y  d o b re ,  m ą d r e  p rz y s ło w ia .  
T y lk o  — p o d o b n o  — ro zu m  n ie z a w s z e  
idz ie  w p a r z e  z w o lą  i czynam i lu d z k ie n . . .  
S ła b e j  w oli n in  p o r a d z i  n a j tę ż sz a  g łow a. 
D o p ie ro  „p o  s z k o d z ie ” g w a ł t  i z a r a d z a n ie  
z łem u.

D n a  ra z y  d a je ,  k io  p r ę d k o  d a je .
Czy te  s iow a  w y m a g a ja  k o m e n ta r z y ?
W szy sc y  w ie m y  —  ja k  w .ygiądają 

w  sk u tk a c h .  N a p rz y k la d ,  k to  p o sp ie sz y ł  
s ię  z n a b y c ie m  k s ią ż e c z k i  o sz cz ęd n o śc io 
w ej P. K. O., k to  ją  so b ie  w  p r z y s te p iu  
d o b r e j  chw ili  p r ę d k o  k u p i ł ,  m a ją c  la t  20 — 
te m u  ta  k s ią ż e c z k a  p rz y s łu ż y  s ię  p rę d z e j ,  
n iż  tem u, k to  o n ie j  z a w cz asu  n ie  p a m ię 
tał. S a m e  p r o c e n ty  t a k i e m u  „ p r ę d k i e m u ” 
cz łow iekow i b ę d ą  ro sn ą c ,  aż  p o d w o ja  z ło
żony  fu n d u s ik .  W  w y d a tk a c h  m ie s ię c z 
nych^-sk ładk i s ta n o w ić  b ę d ą  m a le ń k ą  po
zycję, m oże  m n ie js z ą ,  m z  pozyc ja  t r a m w a 
jo w a .  N ie p o cz u je  ich n a w e t .  A p o  la ta c h  
o k az c  s ie  w łaśn ie ,  że t a k  d u ż o  złożył. I  ze 
sw ej  p r ę d k i e j  m ą d ro ś c i  z b i e r z e  p lon .  B ę 
dz ie  m ia ł  za b e z p ie c z o n y  byt,  ch o ć  je s t  
je szcze  m iody .  Ma już  t e r a z  sw ój tu rn iu -  
s ik ,  k tó r y  m u  p r o c e n tu je ,  k tó r y  m u  d o 
d a je  o tu c h y  n a  p rzy sz ło ść  i lż e js zą  czyni 
p ra c ę .  i

D w a ra z v  d a je ,  k to  p r ę d k o  d a je .  m
P a n o w ie  i p a n ie .  W s z a k  w szyscy , j a k  

je s te śc ie  —  m ą d r z y  je s te ś c ie  — m ą d r z y  
chcec ie  być. P a m ię ta jc ie .  K to  p r ę d k o  s k ł a 
da  do  P  K. O. —  d w a  r a z y  s k ła d a .

D ro g a  d o  P .  K. O. je s t  b l i s k a  d la  k a ż 
d e g o  i ł a tw a  d la  k aż d eg o .  W  k a ż d y m  u r z ę 
dz ie  pocz tow ym  p r z y p o m in a  ci o T o b ie ,  
P a n i  i P a n ie .  N ie  zw dekajc ie  w ięc ,  p r z y 
n ie śc ie  w ięc ,  p r z y n ie ś c i e  ja-k n a j p r ę d z e j  
d o  d o m u  k s ią ż e c z k ę  o szczędnośc iow a  
P .  K. O. J  L. ^

, ZNOWU W Y P A D E K  P O K Ą S A N IA  P R Z E Z  
ŻMIJĘ. N a  s ta c ję  Pogo iow ia  ra tu n k o w eg o  
zgłosił się 19-letm Kazimierz D rożdż ze S ław 
kow a (pow Olkusz), robotn ik , k tó reg o  u kąs i ła  
żmija. L ek arz  P o go to w ia  -wstrzyknął D iożdżo- 
wi surowice przeciw  jado w i żmtji, poczem skie
row ał go  do  szpitala.

SZAJKA W Ł A M Y W A CZ Y  PO D  K LU 
CZEM. O rgana śledcze p rzy trzym ały  S tan is ła 
w a Je d ra sz c z y k a  (l. 23) znanego  złodzieja, 
S k rzy p k a  l u d w i k a  (1. 27) oraz jego  znajomą- 
Marję G órską  za  k radz ież  g a rderoby  z miesz
kania  p. Klemensa. vVojnarowskiego p rzy  ul. 
Będzińskiej 5. W  toku  dochodzeń  us ta lono ,  że 
sza jka  t a  do ko na ła  szeregu innych  uodoonycii 
k radzieży m ieszkar ipw ych .  Całą  t ró jk ę  na pod
stawie zebranego  m a te r ja lu  dow odow ego, od
staw iono  do  więzipń sądowych.

 • §  :----------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W A C K IEG O .

Wtorek 9 bm.: ..Napoleon ondulacji".
Środa 10 hm.: ..Nanoleon ondulacji".
Czwartek 11 bm.« „Napoleon ondulacji".

Teatr krakowski w Tarnowie:
Wtorek 9 bm,: „Niebieski lis".

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Poniedzia łek  i w to rek :  „ I  znowu B a c a te la  

g ra "  (godz. 7.15 i 9.30).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: Trubadurzy Nowego Jo rku  (film

dźwiękowV).
SZTUKA: Wesele w Hollywood (film dźwięk j -

" y NOW.lśCI: Zł  .nięte.
APOLLO: Rio-Rita (film dźwiękowy).
CORSO: ..Bohater paszczy11 II serja wraz z z»- 

kończeniem
Warszawa: Związek Podlotków.
UCIECHA: Żelazna maska (w roi: gł. Douglas 

Fairbanks).
PROMIEŃ: „Jedna uoc w Londynie"

 :0 :----------
Z TEATRU M. IM. J l  L. SŁOW ACKIEGO. Ko-

mcdja Anuonta i Gcrbidora ..Napnlpon ondulacji" 
'uKNnDjiic:! ciekaw-, Tiuiii. i naryskich błyskotii- 
wyen karjer grana będzie i przez wszystk;e 
tlni Iti&żąccgo tygodnia do piątku włącznie. 
W sobotę wojdzio na repertuar jedna 7, najnaraziej 
3fikC«»owyeh nowości światowych, komedia ame
rykańskiej autorki Inn-c Niehols p. t. „Potrójne 
wesele" (Abbies Irisli R osp). którą, wystawia no w o  
pozyskany do feat.nt krakowskiego reżyser scen 
lwowskich p. J . Szyndler. W pełnym toku są ró w 
nież przygotowania. ..Przeprowadzki" Iv. H. Ros- 
t\\ orowskiegn

Z TE4TR U  BAGATELA komunikują nam: 
Jeszcze, tylko 3 dni t. j. we wtorek, środę i czws* 
tek nkażo się nieodwołalnie wspaniała, rewja 
..T znów Bagatela gra". Codziennie dwa przedsta
wienia o godz. 7.15 i 9.30. W przygotowaniu no
wa — niezwykle piękna i nadzwyczaj bogato tak  
pod względem dekoracyjnym, jak i kostjumowym 
wyposażona rewja p. t.: „Kto raz spróbował, ueu 
zechce jeszcze raz". ‘ 1

• -



Hf- Ł iŁO S N A ROD U 11 z dnia 10-go w rześnia 1930. K r 239

j t w e i e

N^poirzebna zakupy porcelany 
ws francji.

N iejednokro tn ie  zw racano  już uwagę, że 
mimo t. zw. p ro p ag an d y  za popieraniem w yro 
bów  krajom 5 eh sam e w ładze  d a ją  zly p rz e 
k ła d  i zak up u ją  niepotrzebnie  wiele  rzeczy za
granica.. W  związku z tern donęsi . .Polonia 
k a to w icka ,  że kan ce la r ia  P re z y d e n ta  Mościc
k iego  zakupiła  swego czasu wp F ranc j i  cos 
za  300.000 zł. po rcelany  stołowej.  Oczywiście 
nip dla rodzinnego u ży tk u  p. P rezyden ta ,  ani 
też  z jego p ry w a tn e j  szk a tu ły ,  lecz na koszt 
pań s tw a .

Nie po trzeba  podkreś lać, że w y wiera to  zlc 
wrażenie, gdyż. w k ra ju  p rodukuje  się całkiem 
d ob rą  porcelanę.

Spadek pr&iestów wekslowych 
w Banku Polskim w tfe rpu,

W B anku Folsk im  odsetek  za p ro te s to w a 
ny ch  weksli  w s to su n k u  do p ła tnych  obniżył My 
w sierpniu r. b. do 4 .1 6 % , podczas gdy  w lipcu 
w ynosił  5 .2 9 % .  , v '
... Ogólna ilość zap ro tes tow any ch  weksli w i- 
m. w ynosiła  30.746 sz tuk  na  sume 8.968.644,63 
z ł , wobec 11 mjU, zł. w lipcu.

Z ogólnej sum y zap ro tes to w an ych  weksli 
w  B an^u  Polsk im  na ro ln ic tw o przypada 
1,279.374.17 zł. (14 .26% ), w łókiennic tw o —  
2,705.222.03 zł. (30 ,16% ) na  g a łąź  m e ta lo w ą  —  
833.525.67 zł. ('9.35%), skó rzan ą  —  272,818,40 
zł. (3 .04% ), inne gałęzie _  3.4551916.39 zl. 
(38 .93% ).

Niebezpieczne dla zdnw.a metody
konserw ow ania artykułów  spożyw czych.

Sposób konse rw ow ania  a r ty k u łó w  spożyw 
czych b yw a dw ojak ieg o  sys tem u: chemiczny, 
b ądź  fizyczny. F izyczn y  to  ochładzanie ,  w zglę
dnie  ogrzew anie  do  odpowiedniej tem pera tu ry ,  
chemiczny —  to  dod aw an ie  do a r ty k u łó w  k o n 
se rw o w an ych  sa le try , k w asu  m rów czanego  itp.

Ten d ru g i  sposób może b yć  często m.eboz- 
p ieczny, przy niewłaśeiwem użyciu.

D e p a r ta m e n t  zdrow ia  M S M . w y d a  w kró tce  
rozporządzenie ,  okreś la jące  rodzaj i ilość ma
k sy m a ln ą  środków  chemicznych, ja k ie  m ogą  
b y ć  d o  ty ch  celów użyte .

N a  o p ak ow an iach  wszelkich k onserw  bę
dzie m usia ło  b yć  uwidocznione , • jak ich  środ
k ów  u ży to  do  konserw ac j i  i w jakiej ilość’

21 miljonów kosztowały premie 
eksportowe na zboze.

D otych czaso w y  bilans polskiej a k c j1 p ren r j  
w yw o zow ych  na  zboże zam yka się w n a s tę p u 
jąc y c h  cyfrach: W ciągu 35 tygodni,  t. j. od 
chwili w y d an ia  zarządzeń  o premjac-h w yw o zo
w y ch  na  zboże (od 16 l i s top ada  1929 r.) do 
20 l ipca  b. r., prem jo w an y  w yw óz  osiągnął
417.732.6 ton, a w ysok ość  udzielonych pre- 
mij —  21,586.825 zl. Z ogólnej ilości premjo- 
w aneg o  ek sp o r tu  p raw ie  52 procent przypadło 
na żyto , 33 procent n a  jęczmień, 12 procent n a  
owies i  3 procen t na m ąkę.

Będziemy mieli zboże na eksoort.
W  związku z opublikowaniem  pierwszych 

obliczeń tegorocznych  zbiorów' nasuw a się p y 
tanie. w jakim  sto>unku  pozostają  one do po
trzeb  ap ro w izacy jnyeh  i ekspor tu .  Idzie więc 
o stwierdzenie , czy będziemy mieli ta k  dużą. 
n adw y żk ę  zboża, k tó ra  pozwoli nam na wywóz 
w h r. gospodarczym .

Jeżel i  weźmiemy za podstaw ę przeciętną 
cyfrę spożycia zbóż w c iągu  óśta tn iógo  eztero- 
leoia. oraz zużycie zboża na zasiewy, to  otrzy-T 
mamy n as tępu jące  cyfry. K onsum cja  pszenicy 
wynosiła  w uli. ezterolecni około 46 kg. na j «  , 
dnego m ieszkańca rocznie,  .oó daje 1-380.000 
ton sk onsum ow anej  pszenicy w m a k u  jednego 
roku. Na zasiew' odchodzi przeciętnie 245 tys .  
ton.

Zużycie więc pszenicy wynosi około
1,625.000 ton. W  tych w a run kach  zosta je  nam 
n adw yżk a  pszenicy w w ysokości 200.000 ton, 
czyli 20 000 w agonów  10-tonowych , k tó ra  może 
być przeznaczona na wywóz

Co do żyta ,  to nadw yżk ę  ekspor tow ą obli
cza się na  1.150.000 ton, jeżeli przyjmiemy, że 
roczna konsum cja  wyno. i 119 kg. na głow ę a

 O

Pałace pen. G^renk:pgo. |
G mach B an ku  Gosp. K ra jow ego  za 20 niljonói, 

złotych.
Znanym jes t  ,,radosny rozmach generała  

G óreckiego w szafowaniu  fu n d u s z a m i, in s ty tu 
cji, k tó r ą  kieruje .  W osta tn ich  n. p. dniach do
niosła  p rasa  sanacy jn a ,  że budow a nowego 
gm achu  B an k u  G ospodarstw a K ra jow ego  
w W arszawie, ko sz tow ać  będzie .. ,  o ko io  d w u 
n as tu  mijoiiów“ . W  rzeczywistości cyfra ta  w y 
niesie bezporów nania  więcej. Jtrszęze bowiem 
wr czerwcu br. B ank  Gospod. K raj.  w urzędo- 

, wycli ^ sp ros tow an iach  p rzyzn aw ał  się Go 14 
| miljonów * b  O sta tn ia  ta  k w o ta  nie obejmowała 
; j e d n a k  kosz tów  placu i odszkodow ań, w yp łaco

n y c h  lo ka to ro m  zburzonych  b u d y n k ó w ,  i 
użytkowcoun placu. —  B ank G ospodarstw a 
K rajów , w zamian za ten  plac, zobow iązał sie 
w y bu d o w ać  now y gm ach  dla m in is te rs tw a  ro
bó t  publ. przy  ul. C hałubińskiego w W arszaw ie .  
W edług  kosz to ry su  —  budow ę tego  drugiego 
g m ach u  obliczano na  814 milj. zl. Nie p rzyzna
no się również do w ysokości w ypłaconych  od

sz k o d o w a ń ,  z k tó ry c h  pewne pozycjo wynoszą 
po 150.000 zl.

W ty c h  w-aruiikneh fak tyczne  kosz ta  bu do 
w y  p rzekroczą  nie 12 ale 20 miljonów zł. '.Sumę 
tę k osz tow ać  będzie budow a jednego  zaledwie 
gmachu! Nic też dziwnego, że na  sam e przyji, 
cia związane z jego  poświęceniem przeznaczo
no 30 tys ięcy  złotych. T o  w szy s tk o  dzieje się 
w czasie ogólnego przesilenia gospodarczego  i 
nad  w yraz  ciężkiej sy tuac j i  sk a rb u  i społeczeń
stw a.

Kongres Targów M^dzynaradowyiih 
w Poznaniu

W7 dńiu 5 październ ika  odbędzie się w P o 
znaniu  K ongres  Związku M iędzynarodow ych  
T argó w . P rzy  tej sposobności w arto  przy toczyć  
k u k a  słów  o działa lności i celach tego rodzaju  
ins ty tucji .  P o w s ta ł  on p*-zed k ilku  la ty  w celu

na zasiewy odchodzi 1.040.000 km. N a d w y ż 
kę przy jęczmieniu określa  się na 230.000 ton. 
a przy owsie na 423.000 ton.

Z przvtoezonej powyżej s t a ty s ty k i  konsum- 
cji widać, ż.e tak sy tuac ja  ap row izacy jna ,  ja k  i 
w ywozow a b y łaby  w l>r. gospospodarczym  nie 
najgorsza . Zachodzi jedn ak  dalsze py tanie ,  czy 
obliczenia odpow iada ją  is to tnem u s tańew i rze
czy.

T rud no  jednak  dać na to już obecnie w y 
czerpu jącą  odpowiedź., gdyż opublikowanie w y 
niku tegorocznych  zbiorów mają na razie c h a 
r a k te r  prowizoryczny, tak  że obraz ich może 
się jeszcze zmienić Mimo to można im daw ać  
wiarę, gdyż  pfejfcżia k o re k tu ra  cyfry zbiorów 
n a s tą p i ' r a c z e j  in plus, niż in irbnus. a tern sa 
mem i horoskopy na r. b. są dość pomyślne. 
Pewnem jest bowiem, że zboża będziemy mieli 
poddosta tk iem .
K am pan ja  ekspor tow a będzie może p, „odsta
wiała się gorzej, niż w r ttb.jjj uw-agi 11:1 m niej
sze ilości zboża przeznaczonego na wywóz, ale 
za to k o i i ju i ik tn n  zagran icą  będą zdaje s.ió 
nieco lepsze niż w r. ubiegłym.

cjami przemyslowemi i handlow°mi. Slabem ojff- 
t  ieniem cieszyły się jedynie papiery _ lokacyjn o 
chociaż brak zainteresowania przerzucił się osta
tnio także i na ten gatunek papierów Stagnacja 
panująca na rynku akcyjnym w Warszawie przez 
caiv tydzień ubiegły znalazła charakterystyczny 
wyraz w zawarciu w ub. piątPk zaledwie jednej 
jedynej tranzakeji akcjami Banku Polskiego. 8 fe- 
ry giełdowe (głównie żydowskie) nie przewidując 
'vięKS,7eo-o ni; z i1 nia n® d '-  w miesiącu bieżąeCm 
zawiesiły sobotnie zebrania giełdowe do końca 

r 1 września b. r.

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A
Warszawa. Waluty: Dolary 8.69 8.91

I S.STiJtfj, Dew uzv: Belgja 124.45, 124.76, 124.1-*, Ho- 
darni|8 858.93. 359.85, 358.05 Londyn 43.34?*., 
43.4’5-K. 43.24, N. Jo rk  8.908. 8.928. '8.888, Paryż 
85.02. 35.11. 84.93, Praga 26.46 26.46. 26.52. 26.40, 
N Jork  w-ypl. telegr 8.918, 8,938, 8,898. .Szwaj
car, ja 173. 178.43.172.57,' Wiedeń 125.00. 126.21. 
125.59. M'lochy 46.72 46.84. 46.60. Berlin w obt. 
pryw. 212, 12. ‘ ' i

GIEŁDA A K C Y JN A  W  W A R SZ A W IE ,
Ak c j e :  Bank Polski 168. Węgiel 44, Lńpop 

25-!Ą, Klucze 76.
Pożyczki 4 proc. inwestycyjna 113 5 poc. do

larowa 39,’.4j . 5  „prłje. konwersyjna SpAj. 7 proc. 
stabilizacyjna 87. 89, 8 proc.
Kraj. 04 — 311.

L. Z. Baiiku Gosp.

konieczności unorm owania  działalności T argów  
w poszczególnych kra jach .  Do k g n  b o w v m  
czasu T arg i  od by w ali  się w wielu w y pad kach  
zupełnie doryw czo  a nie będąc skoordynow anej 
w swej pracy, częstokroć  popada ły  we w za jem 
ną kolizję. Z chwilą pow ołan ia  do życia ins ty j 
tiicji Związku M iędzynarodow ych T argów , tego 
rodzaju  kolizje  zosta ły  w ykluczone.

D otychczas  Związek T argów  co roku od
bywa! swój K ongres w siedzibach najw iększych 
św ia tow ych  Targów. \Y roku bieżący,m zd ecy 
dow ane obrady K ongresu  zwoła.iPdo Poznania ,  
co jeslj niewątpliwie dla M iędzynarodowych 
T argów  w Poznaniu  niemałym sukcesem.

I»0W3 ulga podatków.
Ministerstwo skarbu  przedłużyło do 30-go 

września b. r. włącznie moc obow iązu jącą  okól
n ika  z 23 kwietnia, 1980 r., w myśl k to rego  
obniżono z 2 proc, miesięcznic do 1.5 procent 
k a ry  za zwlokę, jiobierane o d 1 zaległości po
da tko w y ch ,  nieodroczonych i nieodlożonych. 

Po upływie tego tem iim i, tj. od 1 października 
b. r. kiery za z wionę będą j iob ier ine  w pełnej 
wysokości, t. zn. 2 procent miesięcznie od u s ta 
w ow ych term inów  płatności.

| G IEŁD A  W  ZURYCHU.
1 Zurych. Paryż. 20.24. Londyn 25.0514. N. Jork  
5.1.4.35, Belg,ja 71.9214, Wiochy 27, H.szpanja 
86.-55, Hola nd,ja 207.47;ją, Berlm 122.78, Wiedeń 
7ż.80. Sztokholm 138.45. Oslo 137.95, Kopenuaga 
138. Sofja. I M E ;  Praga ląiSŚ-K, TPamaw a 57.75, 
Budapeszt 90.25.

1

Zastój na giełdzie trwa.
Wczorajsza giełda krakowsna.

-Notowano: Dolarówka 50. inwestycyjna 113.
Na rynku walut bez zmiany, doiai 8.88—8.89, 

ezfcl 8.91)—8.91, Bank Rajski bez zmiany.
IV akcjach ruch óśpałw*zainteresowanie mmi- 

reaine,. iviększo4ć papierów- w- zaniedbaniu. Chy
bie w- płaceniu £6 bez obrotów. Z papierów pro
centowych w większein ziijnte.resowanm inwesty
cyjna. dolarówka nieco słabiej przy stosunkowo 
niewielkich obrotach.

Na pogield/.iu zastój.
Na giełdach polskich daje s<? już od dłuższego 

czas-u zauważyć kompletny zastój w- obrotach ak-

Średa, dnia 10 wzesnia.
Warszawa (1411.7) G. 11.40 Przegląd pra-w 

ki oj. *.12.10 Płyty g-amof. 12.30 Program dla azieei 
i ' młodzieży. 16.1.5 Płyty gramof, 17.35 „Faujokro- 
mka". 18 Koncert popul. Ork. P. K. 19.20 Pły^y 
gramof. 19 45 „Skrzynka, pocztowa rolnicza11. 20,15 
Koneprf solistÓN.: J .  Familier-Hepnerowa (fort.i,
Aj Dobosz (tenor) i prof. L,. Ursteiu (akonip.). 21 
\ .  Grzy mała-Siediecki „Jak kradłam owies ze 
starszym -żołnierzom Boligłową1-. 21.15 D. e. kon
certu. 20 Feljeton p. t. „Pierwsze sta ci*5'1 — por. 
K. Koźmiński. 23 iMuzyka tan. z ,.Oazy“.

Kraków, (812.8) G. 11.10 Przegląd prasy, 11.56 
Sygnał czasu. 12.10 Płyty gramof 12.30 Trsnsm. 
z Wąi:sz., 13 Kom. meteor. 15.15 Koin. gOspod. 
16.15 Płyty gramof. . 17,20 Kwadrans harcerski. 
17.3*5 „Krisznamurti i jego poezja11, w /gł.  p. Du 
sza Czara, 18 Konc. popul. 10 Iłozmait.. 10,26 
Odczyt pt.; „Pod poLką nanderą do Afryki", M. 
Rusinek. i9.45 „Skrzynka11 i giełda roln. 20 Pra,s. 
dzień, rad,j. 20.15 Wieczór sonar skrzyp . Myk. 
pp. A. Schenker (skrzyp.) i J .  Hofman (fort.).; 22 
Feljeton i kom. 22,30.* Płyty gramof 23 Muzyka 
tan. ze Lwowa. 24 Hejnał z Wieży Mar,jaekiej.

Katowice, (408.7) G 17.35 Dr T. Pasierbiński: 
„Gdy sic rok szkolny .ozpot zął“. 19 Codz- pdiń- 
nek powieściowy11, '  19.30 J .  Langman, kustosz Pz- 
Etnpg-r, Muzeiur. SI.: „Na morskim brzegu". ż 1- 
gar wybije godzinę ósmą. 23 Skrzynka pocztowa 
w juz. frane. omówi dyr. progr. P. R. w Katów. 
SI. Tymieniecki, . •

Lwów. (885.1) G. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Ptyty gramof. 17.55 „Radjokronika11. 18 Konctuf 
popul. 19 Rozmait., 19.20 Odczyt z Kiakowa. 19 45 
D. c. rozin-ait. 20 pras. dziennik r ad j ow y ,  20.15 
JNOncert, „olistów. 2i Kwadrans literacki, 21.15 
D. c. koncertu, 22 Feljeton. ,22.15 Kom z War
szawy, 23 Muzyka tan. z „Bagateli".

PIOTR PODOLSKI.

Z A P O M N IA N I.. .
B o'esne straty ayw izji. __ Wróg się przedzie
ra. —  P ościg  na W ołyniu i Polesiu . — Zapo

mniany gen. Krajewski.

Ciechanów, Mława zdobyte,  nieprzyjaciel 
zam kn ię ty  w  p o trz a sk u  cofa się w* popłochu 
dn Prus  W schodnich! Stolica u ra tow an a ,  je 
s te śm y  n a  ty łac h  arm ji  bolszewickiej, k tó ra  
całkiem straciła  głow-ę. F ro n t  w ro g a  rozerw a
ny , na jlepsze pułki sowieckie, m ające  zd ob y 
w a ć  W arszaw ę, w  puch rozbite . K on n a  arAjąi 
G ałja  b roni się rozpaczliwie, o toczona  ze
w sz ą d  przez w*ojska polskie.

Oto plon w a lk  18-iej Dywi-zji.
30 oficerów, 775 żo łn ierzy  ciężko rannych  

I zabitych.
J u ż  nie oficerowie, ale sierżanci dowodzili 

n ie k tć rem i kom p a .i jam ’, przemęczeni żołnie
rze jiadali z omdlenia przed kuchniami poło
wem i.

W scho dzące  w  czerw onym  kręgu  słońce 
rank iem  22 s ierpn ia  by ło  świadkiem ostatn iej 
a  strasznej t raged ji  dw óch batal,jonów boha* 
te rsk iego  49 p. p. T rzy  pierwszych promie
n iach  słońca w o jsk a  sowieckie, k tó ry m  iuż mc 
nie  pozostawało  do  s tracen ia , z a a ta k o w a ły  
z dwóch stron  polskie pozycje pod Sz.ydlow- 
eem. R ozpaczliwe n a ta rc ie  jiieehoty sowiec
kiej z przodu i m arsz kaw alorj n ieprzy jac ie l
skiej z ty lu . zmieszały po zaciętej obronie 
n ieprzy jac ió ł  i wła.-ne oddzia ły  w jedną krwaj, 
wą, i dymiącą masę.

Ginęły 'boha te rsk ie  ba ta l jon y  49 p. p. roz
bite  n a  części, sieczone szablami kozackicmi. 
k łu t e  bag-netami, r ą b a n e  łopatkam i, Ostatni 
bohaterow ie  tego pułku ginęli dosłownie na 
s tosach  trupów . Ani jeden oficer czy żołnierz 
ale uszedł z życiem

Hiobowa ta wieść do ta r ła  do Mławy, k tórą  
zdobył b ra tn i  144 p. ,p. s. k. pod dow ództw em 
dzielnego oficera m ajora  Ocetkiewicza, Dos 
armji sowieckiej był już  jed n a k  przypieczęto
w any . Straszliwa J ł a w a  78-tej Dywizji odbie
ra ła  ducha najlepszym  oddziałom w roga. Ol
brzym ia  zdobycz w ojenna w padła  w polskie 
ręce. Dywizja s tanę ła  silna nog ą  u granicy  
Prus Wschodnich.

* * *
Nie dla nas odpoczynek. a.ni wygody 

i wdzięczność rodaków . Bezdomna tu łacza  d y 
wizja, bezdomni tulacze-żołnierze!

Po kilku dn iach  przebytych pod Mławą w 
pościgu za rozbitkam i armji sowieckiej, pułk 
mój zosta ł  za ładow any  do w agonów  i przewie
ziony do Chełma. S tąd  now y szalony pościg 
i przedarc ie  się na ty ły  wroga. Lubomil.  krw a- 
wcmi ę t r a ła,mi okupiony Kowel. K am ień  Ko- 
szyrski, Pińsk , Łuininiec. J,achwa. Moroez. a 
wreszcie Starobin  w słuokiej gubernji —  oto 
k ilkaset kilomętrów* ciągłych walk wśród b a 
gien i piasków, bez zaopatrzenia  i u m un du ro 
wania. bez c h n d i  odpoczynku. Gdzie noga  
ludzka jeszcze nie stancja ,  tam szedł żołnierz 
1 S-tej Dywizji, bagnetem ■wywalczając granice 
Ojczyzny.

Z wojskami polskiemi w-spóldzialala k aw a
ler, ia genera ła  Bałaehow ieza. k tó ra  zwłaszcza 
w bagnach  pim-kieh oddawała nam . wielkie 
usługi.

NarDzedł koniec w-njnj-. a z nim nowe po
rządki. Dywizja zadalekn już się zapędziła i 
zmuszona była eofnae się na oznaczone w t rak  
tacie granic;ej„ M "ród niezmiernie trudnych  w a 
ru,oków terenow ych  pełnili żołnierze dzipu i 
nor-a wyczerpującą. slużJię na poszczególnych 
odcinkach

Upłynęło kilkanaście tygodni. Nadeszła zi- 
mn. Pułk mój cofnięty został do Łnnińca. k tó 
ry był zarazem siedzibą dow ództw a 1 S-tej D y 

wizji. Zadziwiała mnie n iezwykle w ysoka k u l
tu ra  mieszkańców- Lu.nińca, ńikiej pozazdro- 
ścióby mu mogło niejedno wielkie miasto w 
ś rodku  kraju. Życie u.mydowe bilo tu  silnem 
tętnem.

Dobrą, pamięć pozostawił o i-obie na P o 
lesiu gen e ra ł  Sikorski. Mimo spalenia i znisz
czenia przez cofające się ongiś w-bj-ska polskie 
większej części Łunińca. założone przez tego 
genera ła  szkoły, ! ochronki, szpitale, spółdziel
nie j k o o p e r a ty w y , f p rze trw ały  najazd bolsze
wicki i rozwijały się nadal doskonale. .

—  Dobry żołnierz i dobry  gospodarz! — 
mówili o generale Sikorskim m ieszkańcy Ł u 
nińca. bez różnicy  narodowości. Tak ich  ludzi
więcej P o lska  potrzebuje.

* *

J e s t  w L unińcu obok dworca kolejowego 
w-ysoki d rew niany  most. w górze ponad to 
rem p-rzeprow-adzony. W  rzadkich wolnych 
chwilach s taw ałem  na tym moście, rozkoszu
jąc sie rozległym zimcwwm krajobrazem  taje
mniczego Polesia. J a k  ty lko  oku ni Męgnąć. 
w-szędzie rozpościerała  sie .śn ipżna biała pu 
stynia. Czasem po zamarzniętych bagnach 
przemknęły clilop.-kie sanie z kabląkipm, cza
sem widać było prow adzonych przez w-ojska 
polskie walecznych Bała eh o w có w, Trzy dni 
musiano s taczać  z nim i formalna walkę zanim 
poddali się dc-browolnie i prz°-zli do obozu in
ternow anych .

—  P e th n a ,  oddziały  Denihina. Bałacho- 
wiez! — przeszło mi ze smutkiem przez myśl. 
M szyscy  oni byli naszymi przyjaciółmi i sprzy. 
mimzeneami. bv wreszcie pozostać otłuszczo
nymi zdartym) na laskę wroga. Jakż.e jest cię
ż k o 'c z a so m  do trzym ać tego. coSj^ie uroczyście 
przyrzekało!

W idywałem nieraz na dworcu w Łtiriińeu 
p rzechadzającego  się miarowym krokiem gene
ra ła  K rajew skiego. Pochyli ł  się i oosiwiał.

Rok  1930 Dziesiąta rocznica zwycięstwa 
polskiego żołnierza. Cała Polska, a zwłaszcza 
stolica, przygotow uje  się do oiicjalnych uro
czystości w dniu 18 października. O genera le  
K rajow skim  daw no zapomniano. Zapomniano
rozmyślnie...

Żyje ' j e d n a k  ten bohaterski wódz d o tąd  i 
dżisiaj już ja k o  s taruszek  gospodarzy  na skro- 
mnpj działce- żołnierskiej w okolicy Brześcia 
nad Bugi m .  Z daleka  od zaszczytów i dosto- 
,icńsr w ;$pędza w zapomnieniu * os ta tn ie  dni 
sw ego żywota.

Nie wszyscy przecież o genera le  K ra jów , 
skini zapomnieli . W.lsereach swoich dawnych 
żołnierzy pozostał on na zawszp. Twardo, pro- 
s te n a tu ry  „pieronów" nie znają fałszu j zapo
mnienia. Nie  w szystk im  tym dMMnyin żołnie 
rzom danem  było żyć i pracow ać w n ieppdle- 
głej Ojczyźnie. M iększa  ich część, z okolic 
MYocławia i Bytom ia, z piptnem zdrajców  \ 
banitów  w-rócila z pow rotem  pod panow anie 
niemieckie.  Cd nip otrzymali żadnej nagrody 
od Tej, za k tó rą  k rew  swoją, przelewali, zato  
zemsta zacmkla -potyka ich ze strony  Niem
ców- na każdym  kroku.

G dy  jed n a k  po całodziennej • ciężkiej pracy 
polski górnik tw ard °m i rękom a przytul, ’do 
serca swoje dziatki, w ted y  .frft opowiada o ge- 
neralp K rajow skim i jego  czynach. T am . JJS- 
za g ranicam  Polski., każde dziecko śląsk-ego 
. .pierona'1 zna h is torję  13-tej Dywizji. Tam . 
w  przepięknej legendzie, przechodzi b oh a tę r .  
ski jej dowódzca z pokolenia na pokolenia.

Niechaj Ci więc G en°rale ,  w oAati.  ch la 
tach  T w ego p racow itego  ży.cir -o s ło d ą  ; j a 
snym promieniem w ogóinsm za.pommenir be- 
dzie ten szczery  o k rzyk  serc Pw om h dawnych 
żołnierzy, ż p  żyjesz wśród nich i na zawsze 
pozostaniesz'

K raków , w sierpniu 1930.
'  - ]  k  : --
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W l w to re k  próba w z lu iu  balonem 
prof. P ic c a rd i .

W  uzupełnieniu a r ty k u łu  n a  s t r .  ł- tcj na le 
ży podać  nas tępu jące  dalsze wiadomości n a d 
chodzące z Berlina:

Belgijski profesor  P iceard , k tó ry  od dłuż
szego  już  czasu czyni p rzygotowania  do wzlo
tu. balonem n a  w js o k o ś ć  16 tysięcy  metrów  
■w m iach  nauk ow ych , spodziew a się dziś u k o ń 
czyć os ta tn ie  p race  przygotow aw cze .  J a k  w ia
domo. prof. P icca rd  zamówił po trzebny  do te 
go celu balon w  fabryce  balonów R iedigera  
w A ugsburgu ,  d o k ą a  onegdaj przy jechał i przy
w iózł z sobą  specjalnej konstrukcji gon Alę. 
W zlot ma nastąpić we w torek, o  ile zezw olą  
na to  warunki atm osferyczne. Przedwozystk iem 
musi być  pogoda zupełnie spokojna.

5.000 ‘ scalono na stosach.
S a „  D om ingo (PAT). Zwłoki ofiar s t ra sz n e 

go to rn ado ,®  k tó r y  parę  dni tem u spus toszy ł 
San Domingo, -zostalv w dniu dzisiejszym spa- 

Uone n a  w ie lkich  s tosach .  W edług  o s ta tn ich  
obliczeń ma skuteu  katastrofy śm ierć poniosło
5.000 osób, drugie ty le  jest rannych. W ten spo
sób  ofiarą katastrofy  padła jedna czwarta część 
ogółu mieszkańców San D im ingo.

Po tornado —  epidemja tjfusu .
N ow y Jork, S września. J a k  donoszą, w y

buchła w  San D om ingo e.pidcmja ty fusu , lioz- 
k łada jące  się zwłoki ofiar, jeszcze me w y do by 
tych. w  straszny sposób zan ieczyszczają  pO- 

. wietrze. Położenie pozostałej ludności s ta je  się 
icóraz groźniejsze. W ielu rannych podczas ka
tastrofy umiera, tak, że ogoina liczba ofiar 
śm iertelnych podniesie się. niewątpliwie do, a 
m oże nawet przekroczy 4 tysiące osób.

Katastrofa ekspedycji Anoreeyo
' '  nastąpiła w pobliżu w yspy Białej.

Sztokholm, 8 września. W edle telegramów 
nadeszły  oh z w y sp y  Białej, n ie ulegał już 
żadnej w ątp l iw ośc i , 'ż e  został odnalez iony t a k 
że Fraeńke i .  D onoszą  i o  odnalezieniu braku
jącej dotychczas gluw y A ndrego. Odnalezio
ne szczątki ha lonu  dowodziłyby, że balon 
espedycji Anfb-eego u leg ł katastrofie w pobli
żu w yspy Białej. N atom ias t  dr. H orn twierdzi,  
że  wedle wykresów, balon w ylądow ał pod 3S 
stopniem szerokości północnej, a  później lo
dowice. zniosły go na południe aż do  wyspy 
Białej.

Thffjpow rocio do Trom soe w yp raw y  przeby
w ające j obecnie n a  s ta tk u  ..IsbjoennA resz ta  
odnalezionych szczątków  w y p raw y  \n d re e g o  
zostanie  p rze ładow ana  na kanomu-rkę ,.Svensk- 
sund‘‘ i przewieziona do Szwr-eji

Zamieszki w Indiach przybierają nasiie.
Krwawy obchód religijny w Bombaju.

Londyn. 8 września. W nas tęps tw ie  zerw a
nia rokow ań przyw ódców  nacjona lis tów  h in du 
skich z w icekrólem Indy j ,  zamieszki w Indjach 
przyb.eT ają coraz większe rozro,ary. W  odle
głośc i  100 km . od K a lk u ty  d o k on ano  zamachu 
ma pociąg osobow y, skutkiem  czego 4 osoby po
n iosły  śm ierć a 16 osób odniosło rany. Zamach 
w y k o n an o  w  ten sposób, że ze zw rotnic  usunię 
to  iglice, pow odu jąc  w ykolejenie  pociągu. 
IV. K ajshahi Bengalja) rzucono na budynek po- 
bcyrrty bombę, k tó ra  je d n a k  nie wyrządziła  ża
d n y c h  pow ażnie jszych  s t ra t .  W  różnych  m ia
s tach  doszło d o  s ta rć  m iędzy  ochotnikami 
a. policją. W  R athgagar przybrały rozruchy 
tak groźną formę, że policja użyła broni palnej, 
Tamiac ciężko 9 osób W  obwodzie S a m a  przy
s tąp iło  do ochotn ików  okoln 10 ty s ięcy  uzbro 
jonych' chłopów.

P odczas  obchodu relig ijnego w Bombaju 
Joszło do krwawej waiki m iędzy Hindusami 
a mahometanami Zdążającą nad morze proce
sję Hindusów zaczepili ‘mahometanie. W yw iąza
ła się w alka ,  w przebiegu której 12 osób zo
sta ło  zabitych a 36 rannych. W raca jąca  proce
sja. została ponow nie zaczepiona, w sku tek  cze
go  znow u przyszło  do walki. D o  rozpędzania  
b ijących  się zosta ła  zaw ezw ana policja, k tó ra  
zmuszona do użycia broni zraniła 7 osób.

— — -----:0=--------------
K alkuta (PAT). Z powodu rozkręcenia ś ru 

by  i szyn na skręcie  to ru  kolejowego, w ykole ił  
się pociąg. Cztery osoby  poniosła śmierć, 54 zo 
sta ło  rannych z pośród k tó rych  15 umieszczono 
w  szpita lach.

rur,
D o najstarzefio składu fortepianów firmy:
W f a c f y s ł s w  B o C ^ ń s k ś
K r z k ó t f ,  R y n t k  g ł ó w n y  L .  3 4 .
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po Certach bardzo 
przystępnych i nts dogodne spłaty. Firma  
poleca P. T. PuDliczuości oglądanie wy' 
n a w o w y ch  sal bez przym usu kupna.

W arszawa, 8. 9. (Teł. wł.). B yły  premjer 
pu łkow nik  Siawek urząd za  teraz  n ieus tannie  
jak ieś zebrania przedwyborcze. P rzed  k ilku  
dniami o d b y ła  się u niego herbatka dla prasy 
sanacyjnej. J a k  s łychać  w to k u  obrad us ta lono  
kandydatury różnych sanacyjnych redaktoiów . 
Mają więc zos tać  posłami: Ehrenberg i Fryzę
z „K urjo ra  P o rann ego " ,  Budkiew icz z p ra sy  
czerwonej. Rubel z „U. K u rje ra  Codz.“ , Sadze- 
w icz i wreszcie Z. D reszer z „Przedśw itu" .

,W niedzielę znow u odbyła się u pułk. S ław 
k a  n a ra d a , -  n a  k tó r ą  o trzym ało  zaproszenie 
przeszło 100 osób ze sfeI gospodarczych, rolni
czych i zbliżonych do sanacji organizacyj spo
łecznych. I tu  oczywiście tem atem  ro 4 n ó w  była 
kanipanja wyborcza.

Monarchiści,
jakk o lw iek  w k ra ju  bardzo  nieliczni, odbyli 
zebranie ,  n a  k tó rem  postanowili w ystąp ić  
z w łasną listą. W ciągu niedzieli tocży ły  się 
również narady  różnych

Genewa, 8 września. Z w ołana przez francu 
skie m in is te rs tw o  spraw  zagran icznych  konfe
renc ja  eu ro pe jska  zos ta ła  dziś po południu 
o tw a r ta  w  sali  se k re ta r i a tu  L igi N arodów , pod 
p rzew odnic tw em  fym czasow em  B rianda . P ie rw 
sze posiedzenię jes t  poufne. Biorą w niem udział 
w szystk ie  państw,, europejskie . z w yjątkiem  
Albanji. Ogolem przybyło na kom erencję 20 mi
nistrów spraw zagranicznych i 3 premierów. 
Hiszpanję, L itw ę i Portugalję zastępują delega
ci specjalni.

R ada  p rz j je la  bez desk u s j i  spraw ozdan ie  
n iem ieckiego ministra- sp raw  zagran icznych  d ra  
G urtiusa  z konferencji p ra w a  w ekslow ego i 
czekowego. P o  przyjęciu  w niosku rządu  fińskie 
gn, aby  nadan ie  M iędzynarodow em u T ry b u n a ło 
wi -w H adze c h a rak te ru  m iędzynarodow ej in s ty 
tucji odw oław czej p rzedłożyć zgrom adzeniu  ple
narnemu,- zo s ta ły  o brady  odroczone do wtorku, 
do godz. 11.30.

Buenos Aires (PAT). Były p rezyden t Repu 
Ulik;   I r igoyen zośtał zwolniony z pod s t r a 
ży. lecz będąc chorym pozostaje  dobrowolnie 
w koszarach w mieście L a  P la ta .  W iceprezy
dent Martinez, n a  ręce k to reg o  Ir igoyen prze
lał sw ą  władzę, podał się do dymisji, zrezy- 
gnojvatyszy  z począ tkow o odm ow nego s t a n o 
wiska. W e d ł u g d o k ł a d n y c h  obliozeń. liczba 
ofiar ruchu  rew olucyjnego w Buenos Aires jest 
mniejsza ja k  to  pierwotnie podaw ano ,  gdyż 
wynosi 15 zabitych, a około 100 rannych. 
Gen Uriburu mianował już now ych gubern a 
torów  n iek tó rych  prowincyj i w ydal zarządzę 
nia. zmierzające ao przywrócenia SDOkoju. W  
sto licy  zapanował całkow ity spokój i porzą
dek. Urzędy funkc:onuią normalnie, teatry wzno 
w iły przedstawienia. S kład  now ego gabinetu  
sp o tk a ł  się z ogólną, ap ro b a tą  ze s trony  spo
łeczeń s tw a .  J e g o  członkowie złożą przysięgę 
w dniu jutrzejszym.

WKRÓTCE ZOSTANIE OTWORZONY 
RZĄD K O NSTYTUCYJNY.

Nowy Jo rk ,  8 września. J a k  z Buenos Ai
res donoszą, w  całym  k ra ju  zapanow ał lad  i 
porządek. C a ła  lu d n o ś ć ' \ t a n ę i a  solidarnie po 
stronie  rządu  genera ła  Uriburu, k tó r y  sy tuację  
opanow ał w  zupełności. K ilku w yższych urzę-

R a d a  n acze lna  sy jonistów  radz i ła  przez cały 
dzień i ca łą  noc do 6 rano. O brady  podobno 
by ły  bardzo burzliwe, a zakończy ły  się powie
rzeniem kom ite tow i po li tycznem u syjonistów  
kw es t j i  porozumienia z innemi mniejszościami.

Odłam ortodoksów  Mizrachi w ypowiedzia ł 
się za ogólnym  błoniem w yborczym  żydów , n a 
to m ias t  o r to d o k sy jn a  A guua chce iść pod skrzy  
dłami sanacji. Z n iedzie lnych obrad w nioskują ,  
że żydzi rozbiją się na

trzy bloki:
syjon istyczn y, ortodoksów  z Mizrachi i orto- 
doKsów z A gudy. Ci os ta tn i  u tw o rz ą  blok g o 
spodarczy, popierany przez sanację.

I B und  uchw alił  >v niedziede przystąpić do II 
| M iędzynarodówki i zwrócić się do w szystkich  

socjalistów  m niejszości narouowych o utworze 
nie w spólnego bloku

P race  komisji 6 stronnictw  centrolew u są na 
ukończeniu Ogłoszenie odezwy w yborcze j cen
tro lew u  oczek iw ane  je s t  w połow ie bieżącego  
tygodnia.

MEMORJAŁ R 7ĄD U  FRANCUSKIEGO.

Paryż. 8 września. J a k  z G enewy donoszą. 
Memorjał p rzedłożony dziś po po łudniu  człon
kom konferencji eu iope jsk ie j  zaw iera 100 stron 
i sk ład a  się z czte rech  części. Pierwsze trzy  
tw orzą : k o m u n ik a t  z 9 w rześnia  1929 r. w sp ra 
wne idei europejskie j,  m em orandum  B rianda  z 1 
m aja  br. i odpow iedź 26 państw europejskich. 
J a k  widać, p ierw sze  trzy  części by ły  już  ogło
szone. N ow a je s t  ty lk o  część czw arta  nosząca  
d a tę  8 września. W  dziale tym analizuje Briand 
nadeszie oapow iedzi 26 zainteresow anych  
państw  europejskich. Z aw iera  on nas tęp u jące  
kw es t je :  Stosunek Pa.ifcurojiy do państw  poza- 
europejskicn, poszanow anie suw erenności i rów  
uość w szystk ich  państw  federacyjnych, umożli
wienie delegatom  tyeb państw  w spólnego poro
zumienia się.

dników aresztow.-jio na polecenie rządu, ponie
waż stoją pod narzutem porobienia majątków  
w sposób niedozw olony. Aresztowano także 
prezesa Banku N arodowego. Rząd n Jwy 
oświadczył, że uznaje  w szystk ie  u k łady  jaicie 
z aw arła  A rg en ty n a  z zagranicą. Dalej zapo 
w iada Uriburu że w krótce przystąpi do utw o
rzenia rządu konstytucyjnego Równocześnie 
zniesiono cenzurę i przywrócono wolność p ra 
sy. W edle  n iepotw ierdzonych  wiadomości, d a 
w ny  orezydent I r igoyen  dosta ł  a ta k u  serca i 
leży ciężko chory.

Wojska tureckie likwidują powstanie 
Kurdów.

Ankara. (PAT) R ozpoczę ta  zos ta ła  s ta n o w 
cza akc ja ,  w  celu o s ta tecznego  st łum ienia  pow 
s tan ia  K urdów . W czora j o świcie w ojska tu  
reckie całkow icie rozbiły oddziały powstańcze, 
k tó re  po d a rem ny ch  uslowaniach s taw ien ia  
oporu  uc iek ły  w  popłochu w  k ie ru n k u  po łud
niowo-wschodnim. N ap iera jące  zpółnocy w oj
sk a  rządow e k o n ty n u u ją  szybki pochód, ni 
gdzie nie napotykając na opór. N a południe od 
A rr .Ja r  oddziałom  p ow stańczym , p ragnącym  
w ycofać  się tui terytorjm u Persji, droga została

Ol. 8 S 1 1 F  M I M E R
otworzył kancelarię adwokacką

w Krskowiie,
ul. KdU};didza 7. Ip fętro .

Echa polskich marcifesiacyj w Genewie.
W iedeń (PAT). „Neues W iener  T a g b la t t “ 

donosi z G enewy: „D elegac ja  p o lska  poinfor
mowała dzisiaj przedstawicieli Francji i Angljł 
o m anifestacjach, odbytvch wczoraj w  w ielu  
miastach polskich, z powodu m ow y Treviranu- 
sa. T ekst tej informacji aoszedł też do w iado
mości delegacji niem ieckiej, k tó ra  uczu la  się 
nim p rzykro  do tkn ię tą  K o ła  niemieckie u y » -  
żają za niedopuszczalno^ ab y  P o lsk a  żali ła  się 
z powodu t r a k to w a n ia  mniejszości polskich  
w Niemczech, skoro  p j . n n n o  być  w Polsce  z n a 
ne, że niemieckie u s ta w y  o m niejszościach s łu 
żą za  wzór d la  w szystk ich  teg o  rodzaju  
u s ta w y ! ) .

„N eues W iener T a g b la t t "  dow iaduje  się 
z m iaroda jne j s t ron y  niemieckiej, że w  dłuż
szej rozmowie, odby te j  w czoraj między Curtiu- 
som a  Schoberem stwierdzono zasadniczą zgod
ność co do traktow ania spraw Ligi Narodów. 
Omówiono także  l i r  je w y tyczne ,  co do t r a k t o 
w an ia  zagadnien ia  P aneu ro py .  K ancle rz  Scho- 
ber by t  zadow olony  z w yniku  swej konferencji  
z Curtiusem . Zdaniem de legac ji  au s t r jackm j,  
punkt ciężkości zagadnienia Paneuropy tkw i 
w kryzysach gospodarczych w państwach euro
pejskich. Pierwszem zadaniem, k tó re  p rz y p a d 
nie w udziale m ającej  się ustanow ić  kom isj i  stu- 
djów. będzie rozbu do w a  t ra k ta t i  w handlow ych .

A u s tr ja  w ys tąp i  w tej sprawie  z w łasn ą  ini
c ja ty w ą  i będzie dąży ła  do  możliwie rych łego  
zaw arcia ,  względnie popraw ienia  t r a k ta tó w  han  
d low ych z państw am i sąs iadującem i

Zwvciąsiw3 inż. Lieteldta W3 Lwowie.
Lwów. 8 września. W  dniu  dzisiejszym od

był się w yśc g  autom obilow y i m otocyklow y  
o  nagrodę m. L wow a n a  tró jkącie  ulic: Kadeo- 
kiej. Pełczyńskiej i S try jskie j.

\V w yścigu  p ierwszym  wozów tu r y s ty c e  
nych s ta r to w a ło  9 zawodników Pierw sza przy
była do m ety p. Marja 'Koźmianowa na  „Au- 
s t ro -D a im ld zc '- w czasie 18.56,39, drugi p.
A dam  ł lap ł iń sk i  n a  „'Stutzu" w  czasie 19.01,7, 
t r z e c i 'p .  A r tu r  Remi na .„ L an c ii"  (K rak . KI. 
Aut.) w czasie 19.06,91. T ra s a  biegu wynosiła 
około 21 km. w 7 okrążeniach.

W  ka te g o r j i  w yścigow ej s ta r to w a ło  5 za- 
wodn-ków. pierw szy tnz Liefeklt na „Austro- 
Daimicrze ‘ w czasie 38:12,5 z przeciętną
81.324 km. na godz., drugi M. hr. P otock i n a  
„B u g a t t im ” w czasie 38:26,4 z przecięti ą
80.854 km. n a  god i. .  trzeci Jan Ripper na  „Bu- 
g n t t i n r ’ w czasie 42B76 z przeciętną. 73.813 km. 
T rasa  biegu w ynosiła  około  50 km. przy 17 
okrążen iach .  W  czasie biegu Jan Ripper miał 
dwa ae iek ty  w motorze, jednaK bieg ukończył. 
W czasie biegu odpadł zaw odnik  Zawadowski 
(k ierow ca A nton i  Heller) na „B u ga tt im "  z po
wodu defek tu  kola.

W  b iegu m otocykli w yścigow ych tr a sa  w y- 
nosiła około  30 km. przy 10 okrążeniach. Ma
szyny  do 600 ccm. P ierw szy przybył Tad, Ru- 
ciawski na „Arielu" w czasie 22.29.

P oza tem  odbył się jeszcze bieg sam ochodów 
w kategorji spurtowej oraz d w a  biegi m o to c y 
klowa, a mianowicie bieg kom binow any  w k a 
tegorji  sportow ej do 600 ccm i ka tego r j i  w y 
ścigowej do 350 ccm.

Hasko „Onia Hiładz,eży komunistycznej" 
w Warszawie,

W arszawa. (PAT) ..Ekspres P o ra n n y "  po
daje* że w czora j  kom uniśc i  usiłowali u rządzić  
szereg  m an ifes tacy j w zw iązku z t. zw. dniem 
młodzieży kom unistycznej.  W  godzinach p o p o 
łudniow ych  zebrały się w kilku ounktach mia
sta  grupy w yrostków , liczące po paręset osób. 
Zbiegowiska rozprasza ły  się przeważnie na wi
dok  p rzybyw ające j  policji: W y stą p ien ia  k o m u 
nis tyczne  spow odow ały  aresztow anie przeszło  
ICO osób za zakłócenie p o .zadku publicznego, 
staw ianie oporu policji itd.

FATALNE SKUTKI W YBUCHU B EN ZYN Y  
W PRACOWNI K UŚNIERSK IEJ.

W  czasie czyszczenia fu te r  w  pracow ni ku* 
śnierskiej Szym ona  Bazesa n a  Kazimierzu 
w K rakow ie ,  nas tąp ił  w y bu ch  benzyny. Pro
mienie ogarnę ły  właścicie la  zak ładu ,  oraz  jego 
pracow nicę  A lek san d rę  M azgajównę (ła t 16) 
z P rokocim ia , tak ,  że nadbiegli dom ow nicy  
z trudem  u ra to w a l i  ich od śmierci. Bazes do 
znał poparzenia  I i-go  s top n ia  n a  obu rękach ,  
oraz n a  tw arz} ,  a  M azga jów na  ciężkich popa
rzeń na  k la tce  piersiowej, tw a rz y  i n a  nogach .  
L ekarz  P o g o tow ia  ra tu n k o w eg o  przewiózł Ma- 
zgajówne. w  bardzo  g ro źny m  s tan ic  do  Szpitala, 
a  B azesa  pozostaw ił  opiece domowej'.  S tan  je 
go za ro w ia  n ie  je s t  groźny.

ugrupowań żydow skich.

Wszystkie parist *a reprezentowana
na konferencji europejskiej.
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Prawo pogranicza.
—  No, to  jazda .  Z obaczym y, k to  Dędzie 

p ręaszy .
—  M am  czas. Chciałem się dowiedzieć, 

uo j e s t  p ra w d ą ,  a co k ła m s tw e m  w tern. coś 
mi n ab a ła k a ł .

—  B ędę  się p rzed  tobą sp o w ia d a ł?
—  T a k i  je s t  zw ycza j p rzed  śmiercią.

- —  Może t o  i r ac ja .  W y s p o w ia d a m  się 
p rzed  tobą ,  żebyś w iedzia ł,  za czyje g rzechy  
tójdzLesz do  A b ra h a m a  n a  piwo.

—  No. C iekaw  jestem .
—  "Słusznie, J a s iu .  T d  c iekaw a  histo- 

rja...  i p o u cza jąca .
—  Coś mi się zdaje że chcesz się ud ra -  

p o w ać  na. K aro la  Moora. s 1
—  D aj mi spoko j.  D aw no  już sk o ń c zy 

łem z l i t e ra tu rą .  N a w e t  nie pam ię tam , k to  
to  b y ł  te n  pan. Ale to je s t  życie . W idzisz, 
J a s iu ,  sądzil i  m n ie  tu  za zabó js tw o .  W ie 
dzia łem , że p ó jd ę  pod  śc iankę  niewinnie.

—  Och. T y ,  jagn ią  tko.
—  ... c z y  p o m y łk o w o . J a h  wolisz. Ja śn ie  

p a n u b y  s ię  n ic pod o b n eg o  zda rzyć  nie m o 
gło, p rzyna jm nie j  n a  te ren ie  N ajjaśn ie jsze j  
R zeczypospo li te j .  Z aw szehy  się p o f a ty g o w a 
no  s p ra w d / ić  co, gdzie i jak.. .  a łe z tak im  
ch a m e m  j a k  ja ,  n ik t  się nie cerem onjow ał.

J a n e k  sc h o w a ł  rewolwer.

—  G ada j dalej.
—  Cóżeś sie t a k  rozbroił. Je szc ze  nie 

skończyłem . P o  pow rocie z M ińska miałem 
pew ne trudnośc i  p ro w ian to w e  i opałowe, 
we dw o ra ch  pańsk ich ,  u w a /a s z  ' dużo do
b ry ch  rzeczy...  i może b^.ć, ciepło, nawet za 
ciepło, jeżeli się puści czerw onego  kog u tk a .  
Z rozum iano?

— Z rozum iano  —  odpowiedzia ł tam ten ,  
z ry w ając  się i w y jm u jąc  broń  z powrotem. 
—  W szy s tk o  jedno. Muszę się z tobą  p o r a 
chow ać po p rzy jac ie lsku .

A ndrze j  zerwał się również.
—  W ięc  strzela j,  d raniu .  Spróbuj ty lko.
O tw orzy ły  się drzwi. Z alękniony  Jose l

w ychy li ł  głowę.
—  N u . . Co je s t?
— Ubirajsa k  czortu! —  ry k n ą ł  Andrzej,
—  Co je s t?  T u  trze b a  spokojm e!  -
—  Z aw ija j f raka ,  s ta ry ,  nie tw o ja  O p r a 

wa...
Żyd cofnął się, b ia d a ją c  rozpaczliwie. _
—  N a p ro w ad z ą  nieszczęście na. moją. 

karczm ę .  O je j.  j a k  naprow adzą .
Oni s ta l i  n ap rzec iw ko  siebie, drżąc n e r 

wowo.
,—  N o  w ięc?
—  No w ięc?
—  J a k  to  by ło  z czerw onym  k o g u te m ?
—  N iby  co, mam się przed tobą t łu m a 

czyć, m a m  się może uspraw ied liw iać ,  iż chce 
dochodzić  mej k rz y w d y  ze ehe  żyć.. . przed 
tobą ,  t y  b ia łogw ardzis to .  ' ;

sku.
—  J a k b y ś  wiedział. Komisarze sow iec

cy i polskie pany . B e k ę  sobie podać  m oże
cie, krwiopijcy.. .  lud wszędzie cierpi.

— I d la tego  im pom agasz.
■ —  K om u?

•— Im Nie u d aw a j  naiwnego;
—  Nie udaję. N ikom u nie pom agam . 

Oni z tej m ąki chleba jeść nie będą.
—  T y lk o  ty .
—  \n i  ja  nie... ale p rzynajm nie j zapłacę.
—  Błuchajno A ndrzej ,  połóż tę  maszy 

nę. p o g ad a m y  rozsądniej.
—  I)o d jab la  z m aszyną , ale ja z tobą 

tfcidajSnie chcę.
—  D laczego?  Posluchlaj.  ' Eo jeżeli ty  

p izez pom yłkę ,  to w szys tko  m ożna odrobić. 
A co do tw ojego  ba jdurzem a o zemście, to’ 
są. dziecinne dąsy .  P om yłk i wszędzie się 

zdarzają .  Nikt. nie winien, a c i e b ie - s z k o d a ..
A ndrze j  zerwał sie wściekły,
—  Idź do jasnej  cholery! fijj: ostoluwać 

mi tu  będzie! ;
—  Alez słuchaj.
—  -Odejdź, bo cię trzasnę.
PizuciEijię na  krzesło i uk ry ł  tw arz  w d ło

niach. '
—  Posłuchaj.  Ję d ru ś .
—  Nifpchcę n i^ s h ic h a ć .  Nie chcę z tobą 

gadać .  W y n o ś  się, bo będzie źle. Albo jeżeli 
chcesz, możesz mi 'sam w łeb trzasnąć .  
W szy s tk o  mi jedno. ,

—  Dobrze. J a  te raz  k ła d ę  się spać. J a k  
się wysajnesz .  to  p rzy jdź i obudź mnie. Ale 
się spiesz, bo po po łudn iu  już idę.

Andrzej milczał.  T a m te n  p o p a t rz y ł  n a  
niego, w zruszy ł r a n r o n a m i  i ociągając , się 
w yszedł z izby.

Powoli zaczęli sie złazić z różnych  ka 
tów  i z a k a m a rk ó w  sta li  goście k a rczem ni 
i P aw e ł  zw a n y  . .K ac za n '1, m ały ,  grub-" i 
o sp o w a ty  j a k  indycze ja jo .  i e l e g a n c j i  
Adolf, zw any  , ,F a n a r“  i dług-' Aleksmj i J ć -  
zik z przezwiskiem  . K izia11. Rozsiedli Sit po 
obu s tronach  sfcolu. g w arzą c  cicho i p ijąc 
w ó d k ę  praw ie ,  że bez zakąsk i.  S topniow o 
op ar  sam ogonk i począł im iść do g łow y  j 
ospałe szep ty  s ta w a ły  sie coraz  ywsze. co
raz bardz ie j gorączkow e. G ru b y  P aw eł  z a n o 
sił się g u lgocącym  śmiechem, s łucha jąc  frs 
p u jące j  h istorj e ro tyczne j ,  zwierzanej m u 
przez F a n a r a  z pom ocą bajecznie w y ra z i
ste j mimiki. Kizia z A leksiejcm dysk u to w a li  
w podnieceniu  nad  jak im ś n ies łychan ie  zu- 
chw ałvm  planem , s ta ra ją c  się w ciągnąć  do 
tego i A ndrzeja .  Lecz on s iedział obo ję tny  
na w szystko ,  podpar łszy  sie vękom a.  Nie 
miał dziśn serca do swej zw ykłe j kompay.ji. 
N ieprzy jem nie  b rzęcza ły  mu w uszach za s ły 
szane szep ty  zdan.

—  - .W ięc  w yrzuci łem  'ej t r a n ty  n a  łab 
i powiadam...

/C iąg  d a lszy  nastąp i).

—  W yksz ta łc i l i  cię tam  ideowo w Miń-

Jest

n a j t a ń s z y m
naw ozem !

Zamówienia wykonu]; odwrotnie

lF t i !  1(39! t a i ł ! ' !
Kraków 14, Telefon Nr. 114 -72,

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie  

koło Łańcuta Młp,
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w rożnych mo
cnych a^senucn na 
unrania męskie, ma
teriały na rewerenay 
i sutanny dla Przew 
Duchowieństwa /o r a z  
sukna t z. sławuekie 
na kurtki i bundy dc 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

S  e  *  p ; $ « t  n  “ r
czytelnikom „Głosu Naro 
du* Kto napisze imię 
nazw isko,m iesiąc urodzę 
nia, otrzymr darmo bro 
szurę, określenie chara
kteru, zdolności, przezna 
czenia. Pozna kim jest: 
kim być może- Warszawa 
Redakc-a .W iedza Taje 
mna* Skr. pocztowa 571 
Załączyć znaczek poczto 

wy na przewłKe: 742

■  l a i f c w a i u i a i u  zagi.
broną książeczkę woj 

sliową wydaną przez PŁ.U. 
Misko na nazwisko Kot

i Stanisław. 771

n o A c z o t n y
wr i dziecinne

damsaie 
dziecinne w ozrom- 

nym wyborze, również 
skarpetki męskie, ręka
wiczki,chusteczki ao nosa. 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca 
ZOFJA AK S A K O W A  
K ranów , tYiśInn L. 4,
Na składzie wszelkie przy 
boty do szycia i robót 
* 'ręcznych, 738

' l ■

Miód leczniczy ! !
azjato pszefeęTri v pod 
rancja, wysyła z własnej 
pasieki za zaliczką poczto
wą 3 kg. 14 zł., — 5 kg. 
21 zł., — 10 kg. 40 z ł.,— 
20 kg. 76’70 zł., wraz 
z b l a s z a n k ą  i opłatą 

pocztową.

Stanisław Chanura
023ie'<a T a r n o p o l
KOŁbRY m a te ra c e  
p o d iiszk i z  p ie rz a  g ę 
s ie g o . W y f w ó n i i a  
p u ś r ie l i  M. IłT \ T  SJ- 
p - J E W t t h Z A  KKA-

K O S Z T O r t Y S Y
największe, li to i rafowane 
• od ó do 10 zł. sztuna .
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S NA R £ i T Y !
&A SEZOiy J ESIEIAT I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutk' Smokingi,

Bielizna. Obuwie męsnie, Munaurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

II. Jm m i  I Sha Właśc. JAN MML i KAROL JAROS/

KraFów Floriańska 35. run św. fAarka. Teł. ffP S

i i r

łnmeni 's ic  na &&tasza$ą£Ę/icfa s ię

Et' „@ło$ie Jlaeodu t t

POLECA Z W Y D A W N IC T W  Z ZA K R E SU  PEDAG O G IK I, METODYKI, D Y D A K T Y K I

KLOCKÓWNA W., SALONI St. W.: Zagadnie  
nia  ra ch u n k o w e do p odręczn ika  R achunki  

\  dla szkół pow sz .  Cz, I. Podr. m etod dla  
n auczycie la  . . . . ; .

KR ANTZ A.: R ach un ki dla szk ó l powsz. Podr.  
\  metod, d la  nauczycieli .  Cz. I .............................

—  R ach un ki dla szkó ł powsz. Podr. metod,  
dla nauczycie li .  Cz. II .  . . . .

—  R ach un ki d la  szk ó ł  powsz. Podr. metod  
dla nauczycie li .  Cz. T l i .........................................

—  Rachunki d la  szkó ł powsz. Podr. metod,  
dla nauczycie li .  Cz. IV . .

KRZAN O W SK I W.: P rzew od nik  m etodyczny  
do n au k i rach u n k ów  i geom etr ii .  Cz. I. dla  
oddz. I .  .

—  P rzew . met. do nauk i rach u n k ów  i geom .  
Cz. I I .  dla oddz. I I .................................................

PICHÓR A., HOBORSKT A. Dr.: Metoda m a
tem atyk i . . . .

S IE R Z PU T O W S K I T., KLEBAN OW SKI S.: 
W sk azów k i m etodyczn e do E lem entarza
rach u n k ow ego .  Cz. I  i I I ..................................

SPIT Z E R  S.: Metodyka n au k i rachunków . Cz, I
—  M etodyka nauk i rachunków . Cz. TI .
—  M etodyka nauki rachunków . Cz. I I I  .
—  S zczegó łow e plany tygod n iow e do nauki  

rachunków  i gcom etrji dla szkól powsz. .
RELIGJA:

BOCZAR J. X.: M etodyka nauczania  religji 
k a t o l i c k i e j ..........................................   . .
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B IE L A W S K I Z, Dr. X.: K atechezy b ib l ijn e  na 
I  kl. szk o ły  p o w s z , ............................................'

—  K atechezy  b iH . na I I  i I I I  kl. szk powsz.
—  P rz ew o d n ik  m etodyczny do m ałego  k a

techizmu. Cz. II .  . . . .
BROW NSFORDÓW NA M.: W yk ład y  o k a tech i

zacji . . . . ...........................................
GADOW SKI W, X.: K atechezy  b ib lijne dla  kl,

I  i II  szk ó l  powsz. . . .
— Nauka Kościoła . W yb ór orzeczeń  dogma-  

' tycznych K ościo ła  kato lick iego  i Jego  praw
k a n o n i c z n y c h ............................................................

— S zk ice  k atech ez  do Małego Katechizmu  
dla 3-cjej i 4-tej kl. powsz. Cz. I  i I I  razem

GÓRSKA P.: W’ naszych  kościołach . Pogadanki  
i obrazki l iturgiczne . . . . . .  . . .

KOSIŃSKI W . Dr. X.: Metodyka nauczania re-  
łigji czyli k a tech etyka   ..................................

KRZESZKIŁWTCZ St. Lic. X.: M etodyka nauki  
velig;,i . . ...........................................

MAROTSZEWSKA - PO SA D Z O W A  SI.: O na
uczaniu religji  .

—  P ie r w sz e  rozm owy  
dziećm i

MŁYN ARCZYK J. Dr. X.
ź  m alcm i d z i e ć m i ...................................................

PIC HLER J. X., B IE L A W S K I Z. X. K atechezy  
katolick ie dla szkól ludo-nych, Cz. I — III.  
Opr......................................................................................

ST IE G L IT Z  H„ GAL ANT W. Dr. XX ..  K ate
chezy 1— IV. Opr.......................................................

re l ig i jn e  z ’ malerni 

P ogad an k i relig ijne
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1.30
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'SZ U K A L SK 1 J. X. Podręczn ik  m etodyczny do 
n a u l , lPstorji lublijnej.  Tom F 18.— , opr.

—  Podręcznik  m etod, cło nauki historji 
biblijnej, Tom II. 24.— ; opr. . . ’ .

ROBOTY I RYSUNKI:
ANDRUOHOW ICZ T.,' OGIELSKI W.: Roboty  

: reczn e  wr g l in ie  i p apierze.  Podr. metod,  
dla nauczycie li .  Zeszyt I. 2.50; Zeszyt II.

BOBIENSKA N.: P ie r w sz e  lata nauczania n -  
sunków' w  sz k o le  p ow sz ................................

GORZKOWSKI A.: Rehoty. 3Ierodyczny nodr. 
dla uczących robót w  szkołach  p ow sz  Cz. T.

KRYCINSKT W. Prof.: N ow e m etody nauczania  
rysunków  ..........................................   • .

MISKY L.: P lastyczne uzmyslav ianie przed 
m iotów . . .  . . ...........................................

—  Rysunek głowy i f igury ludzkiej  .
PRZYLUSKT J.: Szkoła pracy. W ych ow aw cze

znat zanie prac ręcznych  w szk o le  i poza  
szkolą  . . ....................................................

SUL G U ST O W SK A  - DUNIN M.: Sjfijd. W znrv 
dr. robót pilkowycli ' ...........................................

—  Sliijd. W sk a zó w k i m etodyczn e .
SZFM AN  St.: Psychologja  twórczości ry su n k o

wej dziecka /  , : . . . .
TA D D  J, L.: N ow e drogi w ychow ania  artyst.
T O h  .J.: T od staw ow e zasady rysunku  elem en t.  .
W ycinan ki ludu p o lsk iego  . . . . .

Na składzie wszelkie podritcrnikl szkolne, mapy icierne  I podręczne, globusy, ftahłfce de nauki oogledowej.
Wysyłka na zamówienia zamleisccwe odwrotna. Kosztów opakchWansa nie dolicza s ie .  -<!-■

RD L f c  P . T .  N A U C Z Y C I I L S Y W A !
na rok szkolny 1930/31.

K S I Ę G A R N I A  K R A K C  WSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13.
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